
Warszawa żegna 
naszych reprezentantów 
na XII Akademickie 
Mistrzostwa Świata
WSRODę 28 bm. o godz. 21.55 wyjechała z Warszawy 

do Budapesztu na XII Akademickie Mistrzostw^ Świata 
ekipa sportowców polskich w skład której wchodzi: 100 za­
wodników I 38 trenerów, sędziów oraz kierownictwa i obsługi 
technicznej. Kierownikiem ekipy Jest wiceprzewodniczący 
GKKF — F. Kędziorek.

, LEKKOATLETYKA:
trenerzy: Morończyk, Dudek, 

Szelest I Mulak.
zawodniczki: Pestkówna, Ku- 

slon, Kozłowska, Duńska, Ler- 
czak, Jesionowska, Bocian, 
Szulc;

zawodnicy: Holajn, Stawczyk, 
Kiszka, Baranowski. Potrzebow­
ski, Lewandowski S.. Weinberg. 
Graj, Makomas.ki, Fabrykowski, 
Lewandowski Zb, Andrzejczyk. 
Janiszewski. Adamczyk, Sidło. 
Radzi wonowicz. Ważny, Sfa- 
towski, Mach, Sierek;

Kaczmarek. Olchowa. Lewan-. 
dowska, i

PŁYWANIE
trener: Wróbel;
zawodniczki: Milnikiel,

Chrząszcz, Klemińska, Gryka. 
Gelner - Olejnikowa;

zawodnicy: Tołkaczewski,
Gremlowski, Jaśkiewicz.
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Pociąg do Budapesztu odszedł w środę 28 bm. godz. 21.55

SIATKÓWKA
trenerzy: Tyszecki. Szewczyk. 

Kraus i Staniszewski oraz sę­
dzia Wirszyłło;

zawodniczki: Hajec, Abtsiak. 
Konopka, Buczma, Zielniok, Jo- 
śko, Kocan, Wrzyszcz, Kubicka, 
Zarzycka, Zakolska;

zawodnicy: Woluch. Wleciał, 
Radomski, Czerski. Poleszczuk, 
Szlagor, Szuppe, Łaszcz. Szo- 
łomicki, Feliszewski. Adamczyk, 
Jóźwiak.

SZERMIERKA
trener: Kevey oraz sędziowie:

Nawrock' i Laskowski; ;
zawodnicv: Piątkowski. Twar- ;

Idokens. Kuszewski, Pawlow- 
' ski, Zabłocki, Krajewski, Zi- 
j moch. Rydz. Przeździecki A..
Jaroń, Strzyżewski.

KOSZYKÓWKA
trenerzy: Olesiewlcz i Kucza 

oraz sędzia Twardo;
zawodniczki. Gruszczyńska, 

Osińska, Dobrudzka, Kłosińska, 
Węgrzynowicz, Kapałczyńska, 
Cherynowska, Loth, Dąbrowska,

PODNOSZENIE CIĘŻARÓW i 
trener: Czarkowski; ;
zawodnicy: Petrak. Dziedzic. ! 

Czepułkowski, Beck, Bochenek. 
Roguski. Białas.

ZAPASNICTWO 
trener: Magyar; 
zawodnicy: Sznajder, Gon- 

dzik, Kuczyński, Kasperczyk, 
Majewicz;

KOLARSTWO 
trener Nowoczek i mechanik 

Stefan:*.
rawoćj-*», Królak, Chwien- 

dacz, Wiśnie^Ki i Grabowski.

Prosto ze spartakiadowych boisk na podbój Budapesziu wyjechali nasi czołowi zawodnicy. A oto oni w ujęciu rysunkowym E. Alaszewskiego. Ód lewej: Lerczak, Pestka (z łyżką), Bo­
cian z płotkiem, Sidio, Adamczyk, Królak z kolegami, bosy Lewandowski, Pawłowski, Zabłocki, Kuszewski, ciężarowiec Beck, siatkarka Abisiak 1 Graj

*

TLf ZYŁ, jak co dzień nieomal 
iri ostatnimi czasy w War­

szawie, lekki deszczyk. Lecz te­
go wieczoru nikomu nie był on 
w stanie zepsuć humoru. Niko­
mu z tych, którzy zebrali się 
już długo przed godziną 21 na 
Dworcu Głównym.. Na oświetlo­
nym peronie było gwarno i roj- 
no — wszyscy członkowie na­
szej ekipy, wyjeżdżający właś­
nie na Akademickie Mistrzo­
stwa Świata do Budapesztu by­
li w doskonałych humorach.

Specjalny pociąg, który za 
chwilę powieźć miał .naszych 
sportowców po nowe doświad­
czenia i sukcesy, stał już gotów 
eto drogi. Cztery jego wagony 
przybrane byty malowanymi 
emblematami^Wgnysayiańó.^.na. 
ich ścianach rękawice bokser­
skie, szpady i maski szermie­
rzy, kajaki, oszczepy, pUki. 
„Niech żyje przyjaźń i bra/er- 
stwo sportowców — studentów 
świata w walce o pokój" — gło­
sił olbrzymimi, białymi literami 
wielki napis.

W przedziałach, w przejściach 
i korytarzach, no i, oczywiście 
na peronie — wszędzie widać 
czerwień dresów i mocny, sza­
firowy kolor reprezentacyjnych 
koszulek. Dużo uśmiechniętych, 
radosnych twarzy.

Z któregoś okna wychyla się 
Jurek Pawłowski, obok Twar- 
dokens.

— My mamy najgorzej 
— uśmiechają sie. do kogoś na 
peronie. — Do szermierki zgło­
siło sie aż 17 państw. Ale jakoś 
damy radę.

Popularny trener naszych 
szermierzy mjr Kevey, jest za­
jęty reperacją swego maleńkie­
go, „kieszonkowego" radia, któ­
re właśnie jak na złość nie chce 
grać.

— No co. gra? wpada do prze­
działu Gremlowski.

— Zaraz, zaraz, o, już gra! 
— Rzeczywiście, w wagonie roz­
legają się dźwięki muzyki. Ra­
dio gra. a więc — droga uply-

— Wody 
trener.

— Mają
Ostatnie

kupiłeś? pyta

w wagonie.
przygotowania, osta-

tnie sprawunki. Za chwilę po­
ciąg rus~y.

— Wsiadać, wsiadać: — roz­
legają się glosy.

Pośpieszne, ostatnie uściski, 
pożegnania. Już wszyscy są w 
wagonach. Udekorowany pociąg 
powoli rusza. Z okien wychy­
lają się roześmiane twarze, ma­
chają ręce.

— Do widzenia, życzymy 
wam dużo, dużo ppwodzenią i 
sukcesów!

Budapeszt wita 
czołowych sportowców - akademików

z całego świata

nie wesoło.
Nastrój panuje
— Myślę, że 

parę medali —
trener lekkoatletów Morończyk. 
— Duńska. Weinberg, Graj. 
Adamczyk — to nasze mocne 
punkty. No t Sidło, oczywiście.

Sidło przebiega właśnie obok 
z Basia Lerczakówną

doskrnły.
przywieziemy 
uśmiecha się

fmapr

Najlepszym strzelcem do rzutków w czasie Spartakiady był Za­
krzewski z CRZZ, który ustanowi! rekord Polski

BUDAPESZT 28. 7. (tel. wł.). Ze wszystkich stron świata zjeżdżają się do Budapesztu spor- 
towcy-studencl na XII Akademickie Igrzyska. Już na granicy witają ich organizatorzy, grupy 
węgierskiej młodzieży szkolnej i akademickiej. Pociągi unoszące ze sobą gości w kierunku Buda­
pesztu są na każdej stacji owacyjnie witane, aż do samej stolicy gościnnych Węgier. Ale nie 
tylko dworce przybrały uroczysty wygląd I są pięknie przyozdobione kwiatami I powitalnymi 
napisami. To samo oczekuje gości w hotelach I na wszystkich obiektach sportowych. Wśród 
haseł .naturalnie dominuj? .słowo ..pokój" we wszystkich językach ^wiatą.^. ---------

Dotychczas przybyli do Buda­
pesztu sportowcy Chin Ludo­
wych. Chile, Indonezji, Ekwa­
doru, Danii, Szwecji i Rumunii. 
Jutro oczekuje się przybycia 
sportowców radzieckich i pol­
skich. Ale to jeszcze nie wszyst­
ko. Nie zapominajmy, że w 
Igrzyskach Akademickich bie- 
rze udział ok. 2500 sportowców- 
studentów z 30 krajów.

Dowiedzieliśmy się. że spor­
towcy polscy zamieszkają w ho­
telu Szabadsag na ulicy Rako­
czy, wraz z kolegami z Austrii 
oraz Egiptu. Hotel Beke nato­
miast stanie się na ten okres 
„domem dziennikarzy i radio- 
reporterów".

Postaramy się teraz pokrótce 
zobrazować sytuację w niektó­
rych dyscyplinach rozgrywa­
nych na XII Akademickich 
Igrzyskach.

Nadzwyczaj ciekawie zapo­
wiada się pojedynek Sidly z 
Kuzniecowem oraz naszych 
średniodystansowców z koalicją 
Węgrów i Niemców. Do „ro­
dzynek" zawodów będą nale­
żeć również pojedynki Hom- 
monnaya z Adamczykiem, Gyar- 
mati z Duńską itd.

Nie zobaczymy natomiast 
tak niecierpliwie oczekiwanego 
przez wszystkich miłośników 
lekokatletyki pojedynku Szczer- 
bakowa i Brazyl i jeżyka da Sil­
va. Otóż przed paroma dniami 
do Komitetu Organizacyjnego' 
Igrzysk wpłynął list, w którym 
da Silva oraz mistrz Ameryki 
Pld. w dziesięcioboju także 
Brazylijczyk Francisco de Assis 
Moura, z żalem piszą, że nieste­
ty, nie mogą przyjechać do Bu­
dapesztu bowiem nie otrzymali

(Dokończenie na str. 3)

Za Wybitne

Rada . 
Ministrów 
ustanowiła
medal

NAJLICZNIEJ
W LEKKOATLETYCE
Rzecz jasna, te najbardziej 

atrakcyjną konkurencją spor­
tową na XII Akademickich 
Mistrzostwach Świata będzie 
„królowa sportów" — lekko-
atletyka. W lekkoatletyce
startować też będzie najwięk­
sza ilość zawodników i za-
wodnlczek 261 mężczyzn
I 107 kobiet z 13 krajów, w 
tym lekkoatleci ZSRR, Wę­
gier, Bułgarii, CSR, Norwegii. 
Austrii. Chin Ludowych, Ru­
munii I Polski.
Ze znanych lekkoatletów w 

Budapeszcie zobaczymy Szczer- 
bakowa, Kuzniecowa. Cserma- 
ka, Klicsa, Kovacsa, Schródera. 
Schneidera. Hermanna, Koleva. 
Dagorova, Rehaka. Miillera z 
Luksemburga, no i zawodników 
polskich.

W atmosferze serdecznej przyjaźni upłyną! pobył Rnlsblów w ZSRR. Oto nasze Juniorki » UdrfwSTlKobtaO,
twoimi radzieckimi przyjaciółkami. Od lewej: Wiali (ZSRR). Ryrak^a (Po tka), Iwanowa (ZSRR), Llclsówna (poisk j, 

Panasiuk (Polska) l KuzmienKo (ZSRR) ■

Marysia IIwieka reprezentantka CRZZ «kazała aię najwszech- 
itrennlejszą lekkeatłetką II Ogalaapalskiej Spartakiady. Uzys­
kała «na szereg świetnych wyników, które. ««zwalają ją zali- 
wyć de rzędu najlepszych zawainiczek pgwajennega pokolenia. 
IIwieka podczas Spartakiady uzyskała nast. wyniki: 5-bój — 
>434 pkt. (rekord Polski), skok w dal — 583, 80 m p. plotki — 
11,8 sek., 100 m — 12,2 sek. Poza tym Ilwicka wchodziła w skład 
sztafety 4X100 m która ustanowiła nowy rekord Polski. W su­
mie Marysia' Uwieka podczas Spartakiady zdobyła trzy nor­
my mistrzowskie — rekord jakim nie może się pochwalić ża- 

-den ucwitnlk tych wtelkich aawodów---------------------

Kadra „A44—Vasas 1:0

zademonstrowali
Najlepsi nasi piłkarze

w Warszawie rozpaczliwy poziom
WARSZAWA, 28.7. Kadra A 

— Vasas Diosgyori 1:0 (0:0). 
Bramkę strzeli! w 89 min. Cieś­
lik. Zawody prowadzi) sędzia 
Buśkiewicz z Warszawy. Wi­
dzów około 15.000.

Vasas: Karolyi; Portere, Ku- 
kusi, Kekesi; Reiter, Pesti; Na- 
gy, Pocsai, Peller. Gondos. Ba­
ko.

Kadra A: Stefaniszyn; Ko­
rynt, Orłowski, Cichoń; Susz- 
czyk, Grzywocz; Sąsiadek.

| Trampisz, (Brychcy). Kempny 
(Kokot). Cieślik, Mordarski.
-7.„in,ł —'1 Zwolennicy piłki nożnej w 

I Warszawie coraz dobitniej wy­
kazują, co myślą o poziomie na­
szego piłkarstwa. W niedzielę, 
po beznadziejnym meczu pucha­
rowym dwóch Gwardii tylko na­
rzekali na słaby poziom spot­
kania, na brak emocji, strzałów 
i chęci do gry u zawodników o- 
bu drużyn. W środę po meczu 
Kadry A z Vasasem już nie 
wytrzymali. Wyrazili swą opi­
nię nie tylko o grze kandydatów 
na mecze z Bułgarią, lecz o po­
ziomie naszego piłkarstwa w 
ogóle... gwizdami. Czy słusznie? 
Niewątpliwie tak.

Mecz Kadry A z Vasasem nie­
mal do złudzenia przypominał 
niedzielne zmagania o Puchar. 
Tak samo, jak w dniu zakończe­
nia Spartakiady piłka nie chcia- 
ta słuchać zawodników, tak sa­
mo wiało nudą, tak samo brak 
było strzałów, dokładnych po­
dań I zmian pozycji. Na plus 
środowego meczu zapisać nale­
ży Jedynie nieco szybsze tempo 
gry I większą ambicję naszych 
zawodników.

Węgrzy, jak już wiemy z do­
tychczasowych ich występów, 
nie są zbyt silną drużyną 1 spot­
kania w Polsce traktują raczej 
„urlopowo",

Są oni znacznie lepsi technicz­
nie od naszych piłkarzy z kadry, 
grają swobodnie, sp >krjnie, czę­
sto na „stojąco", nie silą się na 
błyskawiczne raidy i akcje, czy 
też zaskakujące strzały. Oka­
zuje się jednak, że styl i po­
ziom gry reprezentowany przez 
Vasas zupełnie wystarcza na­
wet na naszych najlepszych. W 
Lodzi przegrała Kadra B, w 
Warszawie Kadra A odniosła 
„wymęczone" zwycięstwo w o- 
statnich minutach gry.

Najtrudniejszym przeciwni­
kiem Vasasu, drużyną, która 
najlepiej podobała się trenero­
wi węgierskiego zespołu było 
Ogniwo Bytom. Rozegrało ono 
w Lublinie zupełnie dobry 
mecz. Brylowali tam zwłaszcza 
Trampisz i Sąsiadek. W opar­
ciu o „lubelską formę" powoła­
no ich na mecz do Warszawy. 
I • cóż się okazało? W stolicy 
właśnie, przede wszystkim pod 
adresem Tramplsza kierowali

(Dokończenie na str. 3)

Osiągnięcia 
Sportowe"
„ AJĄC wyraz szczególnej o- 
Łr piece "państwa nad rozwo­
jem wychowania fizycznego i 
sportu f Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej oraz w celu wy­
różnienia sportowców za wybit- 
ne osiągnięcia sportowe Rada 
Ministrów uchwalą z dnia 7 lip­
ca 1954 roku ustanowiła medal 
„ZA WYBITNE OSIĄGNIĘCIA 
SPORTOWE".

Medal „Za Wybitne Osiągnię­
cia Sportowe" może być nada­
ny w następujących przypad­
kach:

1. Medal zloty: za zdobycie 
tytułu mistrza świata, mistrza 
olimpijskiego lub mistrza Euro-
py, pobicie rekordu 
rekordu Europy.

2. Medal srebrny: 
cie wicemistrzostwa 
Europy, za zdobycie

świata lub

za zdoby- 
świata lub 
II lub III

miejsca w igrzyskach olimpij­
skich, za uzyskanie tytułu aka­
demickiego mistrza świata lub 
za uzyskanie innego wybitnego 
sukcesu międzynarodowego. ‘

3. Medal brązowy: za pobicie 
rekordu Polski, przewyższające­
go normę klasy Mistrza Sportu 
lub uzyskanie znacznego sukce-
su międzynarodowego.

Medal „Za Wybitne 
cia Sportowe" nadaje 
niczący Głównego 
Kultury Fizycznej.

Osiągnię- 
Przewod- 
Komitetu

Za osiągnięcia sportowe przy­
znawane będą ponadto we wszy-
stkich 
grody 
we w 
mów

dyscyplinach sportu na- 
indywidualne i zespoło- 
postaci żetonów i dyplo- 
oraz specjalne nagrody

w postaci sprzętu sportowego.:

Na boisko wchodzą drużyny Vasas i Kadra „A" prowadzone przez swych kapitanów. Jak 
widać na zdjęciu zapowiadają się świetnie— jak'podczas wielkiej międzynarodowej imprezy. 
W kilka minut później złudzę hla prysły, powtórzyła się historia z finału Pucharu Polski
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W sprawie „topielców“Ostatni diament
Ratunku, tonę! Gdzieś na 

środku Wisły leży przewrócony 
do góry dnem kajak. Obok nie­
go walczy z żywiołem i wła­
snym strachem człowiek. Na 
szczęście patrol milicji był w 
pobliżu. Po chwili motorówka 
przywiozła na brzeg niedoszłe­
go topielca.

— Obywatel płaci mandaclk. i pływanie prxex 35 minut pod Nieposladająey karty pływackiej I prąd stylem dowolnym — zda* nie mogą korzystać z kajaków. I (o 39 osób.
Na przyszłość radzimy nauczyć ‘
się pływać, bo mogło być za póź-

650 zawodników
na starcie
wioślarskich 
mistrzostw Polski

no na szkolenie...
Lato — najpiękniejsza 1 naj­

lepsza pora roku sprzyjająca u- 
masowieniu pływania, tej pięk­
nej i równocześnie bardzo uży­
tecznej 1 potrzebnej dziedziny 
sportu. Toteż główną troską 
wszystkich zrzeszeń powinno 
być maksymalne wykorzystanie 
w okresie letnim wszelkich o- 
środków sportów wodnych 1 ba­
senów dla celów szkoleniowych. 
Tymczasem...

I Drugi punkt —- MDK skupia 
młodzież szkół ogólnokształcą­
cych i zawodowych. Naukę 
pływania prowadzi 2 razy w ty­
godniu po 2 godziny. Egzaminy 
na kartę pływacką, prowadzone 
przez instruktora Ferro odbywa­
ją się codziennie. Frekwencja 
chętnych jest olbrzymia, sięga­
jąca około 100 osób dziennie.

PŁYWAĆ ALE GDZIE?

Wiele atramentu użyto, pisząc
Wioślarze co roku biją re-' o niewykorzystywanych obiek-

kordy w ilości startujących j tach sportowych. Codziennie ną- 
zawodników w większych im- ■ pływają do redakcji dziesiątki 
prezach krajowych z mistrzo-1 listów na ten temat. Np. nasz 
stwami Polski na czele. Do te- ! korespondent Zygmunt Załoziń- 
gorocznych mistrzostw, które | ski pisze, że w pobliżu stadionu 
odbędą się od 30 lipca do 1 sierp- sportowego w Wałbrzychu znaj-
nia w Kruszwicy zgłosiło się 
ok. 650 wioślarzy z 30 sekcji. 
Liczba zgłoszonych do biegów 
zawodników jest trzykrotnie 
większa, niż dwa lata temu i 
zbliża się do liczby wszystkich 
zarejestrowanych wioślarzy w 
1952 r.

Najwięcej osad — 22 — zo­
baczymy w czwórkach III kla­
sy oraz w czwórkach juniorów 
— 21. Wybitnie poprawiła się 
również sytuacja w wioślarstwie 
kobiecym, które dotychczas było 
dość słabo reprezentowane.

Mistrzostwa Polski będą po­
ważnym egzaminem naszej czo­
łówki przed wyjazdem na mi­
strzostwa Europy. Spodziewana 
też jest zacięta walka. Jak wy­
kazały eliminacyjne regaty w 
Kruszwicy; wiele nowych osad 
zaczyna atakować pozycje mi­
strzów. Tytułów mistrzowskich 
bronić będą: wśród mężczyzn:

duje się basen pływacki nie- 
czynny już od 4 lat! Również 
J. Michel donosi o skandalicz­
nym stanie pływalni w Turku. 
Sportowcy z Turka, aby uzyskać 
pływacką normę SPO muszą 
jeździć do odległego o 22 km. 
Uniejowa! Nie lepiej przedsta­
wia się sprawa w innych mia­
stach. Basen w Choeianach jest 
zanieczyszczony, a pływalnia w 
Białogardzie pozbawiona opieki 
miejscowego „Kolejarza" nisz­
czeje coraz bardziej. Tego ro­
dzaju meldunków można by 
wyliczyć bez liku.

Zaniedbane baseny 1 pływal­
nie wołają o pomoc. Ich brak 
daje się dotkliwie odczuć. Chce- 
my nauczyć się pływać — wola 
młodzież Wałbrzycha, Turka, 
Chocian, Białogardu i wielu in­
nych miast — ale nie mamy 
gdzie.

RÓWNAĆ DO CZOŁA
Również „Kolejarz" i „Ogni­

wo" prowadzą masową naukę 
pływania na swoich ośrodkach, 
połączoną ze zdawaniem norm 
na oznakę SPO. W tegorocznym 
sezonie nauczono i przeegzami­
nowano łącznie w obu zrzesze­
niach 1.100 osób.

Ale to wszystko jest wciąż za 
mało dla takiego miasta — ol­
brzyma jakim jest Warszawa. 
Niestety. Sekcje pływackie po­
zostałych zrzeszeń mimo zale­
ceń St. KKF-u nie prowadzą 
masowej nauki pływania. Tłu­
maczą się one brakiem warun­
ków i instruktorów. O ile moż­
na to darować nowopowstałemu 
„Startowi", to w żadnym wy* 
padku nie można usprawiedli­
wiać złej pracy na tym odcin­
ku „AZS", „Stall" I „Budowla­
nych".

Wnioski są proste. Trzeba u- 
dostępnić wszystkie ośrodki 
sportów wodnych w całym kra­
ju dla masowej nauki pływania, 
przydzielając do nich doświad­
czonych Instruktorów.

W Warszawie najlepszym roz­
wiązaniem tego problemu bę­
dzie zorganizowanie kursów pły-
wackich wszystkich zrze-

w jedynkach Kocerka,
CZTERY OŚRODKI 
TO ZA MAŁO

dwójkach bez sternika — Stal 
Bydgoszcz, w dwójkach — AZS 
Wrocław, w dwójkach podwój­
nych — AZS Kraków, w czwór­
kach bez sternika — AZS Wro­
cław, w czwórkach — AZS Kra­
ków, w ósemkach — Budowla­
ni W-wa. Wśród kobłet: w je-

O tym jak wielki jest pęd

dynkach Iwona Jezierska
Ogniwo W-wa, w dwójkach po-
dwójnych 
czwórkach

AZS W-wa, w 
Kolejarz Byd-

goszcz, w ósemkach — Kolejarz 
Bydgoszcz.

Organizatorzy wioślarze
przygotowali się dó mistrzostw 
bardzo starannie. Większość za­
wodników już od dwóch tygodni 
trenuje w Kruszwicy, pomaga­
jąc komitetowi organizacyjnemu 
w przygotowywaniu pomostów, 
toru i hangaru prowizoryczne­
go na łodzie. Regaty mistrzow­
skie zapowiadają rę ciekawie 
i można się spodziewać, że bę­
dą one nie tylko rekordowe pod 
względem ilościowym, ale rów­
nież pod względem jakości wy­
ników i sprawności organizacji.

(B)

do nauki pływania może świad­
czyć przykład Warszawskich O- 
środków Wodnych: MDK przy 
Wale Miedzeszyńskim i Ośrodek 
Miejskiej Rady Narodowej tuż 
przy Moście Poniatowskiego, 
„Kolejarza" i „Ogniwa". Ośrod­
ki te należycie wyposażone, po­
siadające wykwalifikowanych 
instruktorów, od początku se­
zonu prowadzą naukę pływania 
i egzaminy na kartę pływacką 
i „czepek". Np. zespół trenera 
Klemensiewicza z Ośrodka MRN 
— przeegzaminował już w tym 
sezonie 809 osób, w tym około 
100 kobiet. Egzamin na „cze­
pek", w którym między inny­
mi wymagane jest przepłynię­
cie pod wodą 20 metrów oraz

szęniach. przy czym w najbar­
dziej zaniedbanych pod tym 
względem dzielnicach stolicy 
należy stworzyć stałe Ośrodki 
Sportów Wodnych. Dotyczy to 
prz.ede wszystkim Żoliborza. 
Marymontu 1 Bielan. Działają­
ca tam „Spójnia" ma wielkie 
pole do popisu. Lewy brzeg Wi­
sły od Mostu Poniatowskiego w 
stronę Młocin ma wiele miej­
sca. Można go z powodzeniem 
wykorzystać.

Poza tym Dzielnicowe Rady 
Narodowe — realizując uchwa­
łę podjętą w dniu 1.7.54 r. w 
sprawie dalszego rozwoju kultu­
ry fizycznej i sportu na tere­
nie Warszawy, powinny zatro­
szczyć się o wyznaczenie więk­
szej ilości miejsc kąpielisko­
wych i zabezpieczenie pełnej o- 
pieki instruktorskiej na tak 
zwanych „dzikich plażach", któ- 
rych przecież w okolicach War­
szawy jest tak wiele.

do złotej odznaki 
szybowcowe] 
zdobyła 
W.SzempliAska

ISTRZYNI Polski w oy 
bownlctwie, młodziutka 

pilotka aeroklubu warszawskie­
go, Wanda SzempHńska, wpisa­
ła na swe konto nowy wspania­
ły sukces sportowy. Kilka dni 
temu, 24 bm„ dokonała ona 
przelotu otwartego na trasie 
o długości 553 km., zdobywając 
nim ostatni brakujący diament 
do Złotej Odznaki Szybowcowej. 
Polska pilotka jest więc obec­
nie drugą na świecie — po Fran- 
cusce Marcelle Cholsnet kobie­
tą, posiadającą Złotą Odznakę 
z trzema diamentami. Przelotem 
tym Szemplińska poprawiła 
równocześnie rekord Polski, któ­
ry należał poprzednio do Dan- 
kowskiej.

Obecnie Już 13 polskich pilo­
tów posiada złote odznaki z 
kompletem 3 diamentów.

W tym samym dniu diament 
za przelot otwarty zdobyli rów­
nież piloci Kapała (Wrocław) — 
588 km i Jakub (Poznań) — 
506 km. Obaj szybownicy mają 
obecnie już po 2 diamenty.

Warunek do złotej odznaki za 
przelot otwarty powyżej 300 km 
zdobyli: Kowala (Poznań) — 
370 km oraz Moszczyński — 
315 km i Dzida — 310 km (obaj 
z Ostrowa).

Wszystkie „diamentowe" prze­
loty dokonane zostały na „Ja­
skółkach", jednomiejscowych 
szybowcach polskiej konstruk­
cji I produkcji, które niedawno 
święciły tak wielkie triumfy na 
międzynarodowych zawodach w 
Lesznie.

Wielokrotne mistrzynie i rekordzistkl świata Czudina I Dum 
badze wzięły udział w defiladzie w ramach święta sportowego w Moskwie

Z. Mejer

Zassczytne 
wyróżnienie 
radzieckiego 
pilota

Doskonały radziecki pilot szy­
bowcowy Wiktor Ilczenko, któ­
ry niedawno brał udział w Mię­
dzynarodowych Zawodach Szy­
bowcowych w Lesznie, otrzy­
mał najwyższe międzynarodowe 
odznaczenie szybowcowe — Me­
dal Lilienthala za rok 1953.

Zaszczytne to wyróżnienie 
przyznała Ilczence Komisja 
Szybownictwa FAI za przelot 
otwarty na trasie Moskwa—Sta- 
linogród o długości 829,822 km., 
którym pilot radziecki ustano­
wił rekord świata w kategorii 
szybowców dwumiejscowych.

uczestnicy
II Sper akiady

Fo'skle Radio zaprasza Was 
do głośników w sobotę 31 lipca 
o godz. 18.48 na audycję w pro­
gramie I pt. „Autograf ze Spar- 
tnkł-uły". Będą to fragmenty 
koncertu nagranego w Hali ZS
Gwardla
Spartakiady.

w dniu zamknięcia

Dobre
;K] AIWIĘKSZYM motocyklowym 
i’ raldem szosowym w Polsce 
byl zakończony 20 bm. w Lublinie 
sześciodniowy raid X-lecia., orga­
nizowany przez LP2. Zgromadził 
on nu starcie 12 trzyosobowych 
patro’.! startujących w konkuren­
cji zrzeszeniowej o puchar Mar­
sza' ku Polski Konstantego Rokos- 
sows .lego oraz 55 patroli w kon­
kurencji klubowej o puchar ZG 
LP:’„ Łącznie 14 lipca wystarto­
wać z Warszawy 200 zawodni­
ków.

Organizator raidu Central-

Końcowy fragment pokazu mas owego w wykonaniu zespotu CRZZ
Fot. CAF

Brak
zaprawy ogólnosportowej 

wytknęli 
naszej młodzieży tenisowej 

specjaliści radzieccy
LENINGRAD 28.7 fteL wŁ). 

Po' spotkaniu tenisowym rePr?' 
zentacji juniorów ZSRR —- Pol* 
ska zwróciliśmy się do dyrekto­
ra Departamentu Gier Sporto­
wych — Pawłowa i doskonałego 
trenera, byłego znanego za­
wodnika radzieckiego — Nie- 
grebeckiego z prośbą o ocenę 
gry naszej młodzieży tenisowej. 
Oto ich wypowiedzi:

Dyr. PAWŁÓW: „Wśród wa­
szej młodzieży tenisowej, której 
przyglądałem się podczas spot­
kania juniorów ZSRR — Polska 
w Leningradzie wyższy poziom 
reprezentują stanowczo chłop­
cy. Są zaawansowani technicz- 

i nie : walczą bardzo ambitnie. 
i Dziewczęta natomiast są mało 
ruchliwe i brak im, jak styizę, 
zaprawy ogólnosportowej".

Trener NJEGREBECKI: „W 
waszym zespole juniorów naj­
bardziej podobali mi się Zen- 
negg i Gasiorek. Pierwszy — to 
duży talent, który pod dobrym 
kierownictwem powinien już 
niedługo rozwinąć się w pełni 
i tryrosnąć na tenisistę dużego 
formatu. Drugi ma wrodzoną 
łatwość uderzenia i świetne wa-

■ runki fizyczne. Jest jednak za 
mało elastyczny. Dobrze zapo­
wiada się Szyłkiewicz, Marcia 
i Majewski mają zbyt słaby ser*
wis (zwłaszcza drugą piłkę), po­
siadają jednak wiele uporu i 
zaciętości w walce.

Widać, źe kładziecie nacisk na 
szkolenie juniorów w duchu te­
nisa nowoczesnego, ale dopiero 
to szkolenie w połączeniu z za­
prawą ogólnosportową pozwoli 
na osiągnięcie zadowalającej 
kondycji i sprawności, które od­
grywają tak ważną rolę zwłasz­
cza w okresie trudniejszych 
spotkań. i turniejów".

t.g.

Dwa nowe
rekordy świata 
lekkoatletów ZSRR

Po spartakiadowych walkach 
do Budapesztu wyjeżdżają koszykarki 
Koszykarze nie dali powodów do radości

W ROZPOCZYNAJĄCYCH się za 
parę dni Akademickich Mi­

strzostwach świata w Budapeszcie, 
w turniejach koszykówki startować 
będziemy tylko w konkurencji ko­
biecej. KószykarkI w stosunku do 
tego, co nam ostatnio demonstro­
wały, wykazały pewien postęp, 
wprawdzie nieznaczny, na pewno 
dalekie są one jeszcze od tego, 
aby dorównać czołówce Europy, 
ale podczas Spartakiady widać by­
ło, ze zawodniczki pracowały nad 
sobą w ostatnim okresie.

Dlatego też dobrze, że po dłu­
giej przerwie w kontaktach mię­
dzynarodowych (orzerwanel wpra­
wdzie spotkaniami z CSR) prze­
konamy się w Budapeszcie o obec­
nej wartości naszej reprezentacji.

Spartakiada wykazała natomiast, 
że czołówka męskiej koszykówki 
Jest obecnie bez formy, te po tur­
nieju w Sofii Jest przemęczona, te 
nie ma w tej chwili możności w 
krótkim czasie zrekonstruować re­
prezentacji.

Jest to o tyle dziwne, te w Sofii 
Polacy nie wypadli wcale źle, że 
dalsze ich starty międzynarodowe' 
powinny być kontynuowane.

Przyczyny obecnej formy czo­
łówki koszykarzy i trudności ewen-

noszą pożytku ani Jednej ani dru­
giej stronie.

W koszykówce męskiej prawdzi­
wą sensacją było zdobycie tytułu 
mistrza Spartakiady przez repre­
zentację AZS. Zespół ten nie prze­
grał żadnego spotkania, pokonał i 
Gwardię, I CWKS, i CRZZ. Byt to 
obok znacznie lepiej grającej, niż 
w rozgrywkach ligowych drużyny 
CWKS, najbardziej wartościowy, 
zgrany, pełen inicjatywy, szybkiej, 
dynamicznej gry zespół.

Pierwsze miejsce zdobył AZS 
całkowicie zasłużenie. Pierwsza je­
go piątka z doskonałym Przywar- 
skim oraz z Nartowskim, Niciń-
sklm, Sitkowskim Olszowskim

MOSKWA 91.1 •— Na zawo­dach lekkoatletycznych, które odbyły się w Kijowie z okazji Święta Marynarki Wojennej ZSRR padly dwa rekordy świa-

tualnego powołania reprezentacji 
■wymagałyby jednak oddzielnego 

I I artykułu. Wydaje nam się w każ­
dym razie, że nad tym stanem po- 

, winien się zastanowić aktyw tre­
nerski.

KószykarkI nasze spotkają się 
w Budapeszcie z czołówką Europy, 
rola Ich będzie więc nad wyraz 
trudna.

Polki w poprzednich mistrzo-

dawała chwilami, Jak na nasze sto­
sunki prawdziwy koncert mądrej 
taktycznie I żywiołowej gry.

Najbardziej faworyzowane zespo­
ły CRZZ i Gwardia, z których 
pierwszj- by! bez mała aktualną 
reprezentacją Polski, skompromi­
towały się przede wszystkim w. 
meczu między sobą. Spotkanie za­
kończone wynikiem 16:11 dla CRZZ 
było antypropagandą koszykówki 
— tak jak prawie wszystkie inne 
mecze były dobrą Jej propagandą.

Pociągnięcia taktyczne polegają­
ce na unikaniu otwartej walki nie 
wykraczają wprawdzie poza ramy 
przepisów, w tym wypadku Jednak

przekroczyły normy przyzwoitości, 
mimo że obie strony miały ponie­
kąd swoje racje w prowadzeniu ta­
kiej a nie innej gry.

Bardzo przeciętna forma renre- 
zentacjl CRZZ może być tłumaczo­
na przesytem gry w koszykówkę 
„sofijczyków" (m. in. Sterengi, Ao- 
penheimera, Złotkiewlcza. Wawry. 
Zagórskiego) wydaje nam się Jed- 
nak. że to nie jest dostateczne u- 
sprawledłiwienie. Przyczyny mu­
sza być głebsze i powinny być wy­
jaśnione.

Bardzo słaba forma Gwardii o- 
prócz wzmiankowanego przesytu 
gry u Dąbrowskiego. Wójcika 1 Pa­
cuły. tłumaczy się prawdziwymi 
trudnościami w odpowiednim przy­
gotowaniu zespołu, gdyż wymienio­
na wyżej trójka, stanowiąca ra­
zem z Wężykiem i Bętkowskim 
pierwszą piątkę tego zespołu mia­
ła zaledwie trzy dni na przygoto­
wanie się do Spartakiady.

Z pozostałych uczestników tur­
nieju najlepszy był Start, chwilami 
groźny nawet dla pierwszej czwór­
ki, natomiast drużyny Zrywu i LZS 
mają jeszcze słabe pojęcie o grze 
w koszykówkę; Lekcja Jaką otrzy­
mali na Spartakiadzie powinna Je­
dnak być dla nich podnietą do pod­
wyższania umiejętności.

(szer)

Siatkarzom i siatkarkom
stwach startowały tylko raz — w 
1951 r. w Berlinie, zajmując 5 
miejsce za ZSRR, Węgrami, CSR, 
Bułgarią a przed 1
chami.

Finlandią I Wło-

Powracając do Spartakiady na­
leży stwierdzić, że z czołowej 
czwórki drużyn kobiecych CRZZ, 
AZS, Gwardia 1 CWKS Jedynie 
Gwardia (oprócz Żółtowskiej) grała 
(mimo zwycięstwa nad AZS) poni­
żej swego dotychczasowego pozio­
mu, natomiast pozostała trójka by­
ła stosunkowo nieźle przygotowa­
na do turnieju, niektóre zawod­
niczki poprawiły nieznacznie swo­
je indywidualne umiejętności, co

łeży stwierdzić.

przy pewnym polepszeniu gry ze­
społowej dało pozytywny rezultat 
baj większe postępy z tej trójki 
zrobiła drużyna CWKS.

Start, a zwłaszcza LZS 1 Zryw, 
znacznie odbiegały poziomem 'od 
gry pierwszej czwórki, co zresztą 
uwidoczniło się w bardzo wysokich 
wynikach, które nie powinny się 
więcej powtórzyć na podobnej im­
prezie. Wydaja nam się, ta żrze- 
szenia te lepiej by zrobiły, gdyby 
nie wystawiły swoich koszykarek 
do Spartakiady, gdvż tego rodza­
ju wyniki. Jak np. 154:3 nie przy-

i zle strony Raidu Motorowego LPŻ
chata do metv l w tvm celu stoso- [ mleniśry podjazd 1 bardzo ki­
wali ulg! w interpretacji regularni- ! obfitujący w uskoki, prowadź
nu (obca pomoc, wymiana uszko­
dzonych części), jednak ze spor,o- 
wego punktu widzenia, liberalizm 
ten nalał zla stronę, bowiem unie­
możliwiał selekcję zawodników na 
naprawdę dobrze przygotowanych 
motocyklach 1 zaciemniał rzeczy­
wisty obraz przygotowania sprzętu 
przez zawodników, kluby i : 
szenla, a przygotowanie to w 
lu wypadkach było zupełnie 
dostateczne.

- ----- .. ------------------ prwedz*!* ■ 
po flarach l drobnych kamieniach 
zjazd, zmuszały zawodników do
wykazania się 'wszystkimi umiejęt­
nościami bezbłędnej Jazdy w ----terc

zrze- 
■ Wle­

nie*

trudno będzie zdobyć laury
w Budapeszcie

PARTAKIADOWE turnieje 
piłce «łątkowej drużyn kolS1_______________ ____
piłce «łątkowej drużyn 

cych 1 męskich, będące akl 
sprawdzianem formy naszej

>ble-

Zespól CDSA w składzie: Agiejew, Suchanów, Modo). i Iwakin uzyskał w - sztafecie 
4 x 890 m> — czas 7:26,8 tj- o 0,8 sek. lepiej niż wynosił re­kord świata, ustanowiony przez tę samą sztafetę 20 bm. w Mo­skwie.
Znakomita radziecka lekko- atletka Otkaleuko w biegu na 400 m uzyskała czas 55^5 seto, bijąc o 0,2 sek, poprzedni, na­leżący również do niej rekord świata.

Głuchoniemi
sportowcy polscy 
biją
rekordy świata

W Berlinie odbył się mecz 
lekkoatletyczny, sportowców 
głuchoniemych Polski i NRD. Zwyciężyli Polacy 119:111 pkt* uzyskując szereg bardzo do­brych wyników. Polacy ustano­wili dwa rekordy świata głu­choniemych oraz siedem rekor­dów Polski.

Malińska zdobyła tytuł rekor- 
dzistki świata w oszczepie — 
wynikiem 30,73. Drugi rekord 
światowy padł w sztafecie 
4 x 100 m kobiet — 54.9. Auto­
rzy nowych rekordów Polski: 
mężczyźni — Korny — w dal 
6,32 m., Jaszczuk — oszczep 
46,34 m., Zaręba — 200 — 23,8, 
Nagy — 800 — 1:59,6, sztafeta 
4 x 100 m. mężczyzn — 45,1 oraz 
Malińska — kula 9,83 m., Woiń- 
ska — 200 m. — 28,5.

ny Klub LPŹ — włożył w Impre­
zę dużo wysiłku, pokaźna grupa 
aktywistów pracowała z pełnym 
oddaniem, starając się utrzvmać 
Imprezę na takim poziomie organi­
zacyjnym. aby zasługiwała ońa w 
pełni na zaszczytne miano raidu 
X-lccla.

Samo przejechanie trasy raidu, 
szcześlinie przy fatalnych warun­
kach atmosferycznych jakie pano­
wały pnzez całą drogę, to duży 
sukces sportowy tych wszystkich, 
którz ■ dojechali do mety.

Codzienne, kllkusetkllometrowe 
etap wymagające od zawodników 
bardzo szybkiej ! przede wszyst­
kim regularnej jazdy — to dosko­
nały sprawdzian kondycyjnego I 
Jeździeckiego przygotowania za­
wodników. Można śmiało powie­
dzieć. że ten trudny egzamin, Ja­
kim byl odbywający się pierwszy 
raz w Polsce raid sześciodniowy, 
zawodnicy zdali zadowalająco.

Zawodnicy młodzi, dla których 
raid ten byt pierwszą tego rodza­
ju Imprezą, dali sobie doskonale 
radę z trudnościami długiej trasy 
1 w wielu wypadkach dorównywali 
zawodnikom z kadry, dla której 
natomiast byl on doskonałym tre­
ningiem przed nadchodzącą w tym 
roku wielką Imprezą: Międzynaro­
dową Sześciodnlówką.

DESZCZ POMOGŁ

W każdym raldżte niezmiernie 
ważną rzeczą Jest właściwe dobra- 
.nie szybkości przeciętnych. W rai- 
dzle X-Iecla organizatorzy dobrali ; 
Je w sposób właściwy, lecz chóć 
wydaje się to paradoksem, bardzo 
Im w tym dopomógł deszcz. Stało 
się tak. dlatego, że wyznaczone 
szybkości przeciętne, szczególnie na 
dłuższych odcinkach prawie pro­
stych sźos 1 autostrad, na suchej 
nawierzchni były możliwe dó uzy­
skani* bez większego wysiłku, na­
tomiast, w czasie deszczu zmusza­
ły zawodników do wvkazania 
swych umiejętności szybkiej Jazdy 
po śliskiej nawierzchni.

Początkowo organizatorzy z u- 
wagl na trudne warunki atmosfe-

nie.
TAM ZA KRZAKIEM!

Oprócz jazdy po szosach 1 w 
terenie zawodnicy mieli do wyko­
nania na trasie szereg zadań, któ­
re wg regulaminu mlaiy za cel 
sprawdzenie Ich spostrzegawczości 
■ orientacji w terenie. Tymczasem 
zadania te zupełnie mijał;.- się z ce­
lem. ponieważ albo nie wymagały 
w ogolę spostrzegawczości Jak np. 
„oddanie pozdrowienia od uczest 
nlków raidu żołnierzom WOP" — 
przv stoliku na szosie, lub „most 
zaminowany" przejazd w bród, 
gdzie trzeba było tylko zdecydo­
wać się na zamoczenie nóg do ko­
lan. albo sprawiały trudność tylko 
jednemu patrolowi, temu który 
pierwszy wykonywał zadanie. Na­
stępne jechały Już utartym śladem, 
korzystając z dodatkowych Infor­
macji publiczności — kto szuka 
lotnika, na prawo, albo tarcza 
strzelecka — tam ta tym krza­
kiem.

t Kierownik raidu na -odprawie 
zawodników dzień przed startem 
powiedział, że Jego marzeniem lest 
aoy raid ten odbył się bez iad- 
nezo protestu. Niestety, protestów 
było dużo i co gorsza, protestów 
słusznych, które wpływały zasad­
niczo na punktację patroli w tej 
imprezie. Sędzia przy zawodni­
kach. na którego ręce wpły-wały 
protesty, mia! dużo pracy, a po 
próbach wojskowych we Wrocła­
wiu z protestami przeciwko wyni­
kom w strzelaniu ustawił sle wcale 
pokaźni- ogonek zawodników 1 de­
legatów 1 dopiero po całonocnych 
obliczeniach i poprawkach ogłoszo­
no nowe wyniki zupełnie różne od 
poprzednich.

tyczne wprowadzili „czasy deszczo­
we", tj. przeciętnie niższe o 10 
proc, od normalnych. Jednak Jut po 
pierwszym odcinku I etapu widząc, 
ze większość zawodników mieści 
się w czasach normalnych, skaso­
wali „czasy deszczowe*, ó słusz­
ności tego posunięcia świadczy 
fakt, że podczas etapu ze Szczeci­
na do Zielonej Góry, kiedy patro­
le zrzeszeniowe Jechały 
bez deszczu, większość z nieh 
meldowała się na mecie w Zielo­
nej Górze z dużym, często półgo­
dzinnym zapasem czasu.

PROTESTY, PROTESTY. 
PROTESTY™

Były t niedociągnięcia, ale czyż 
można mówić o tak dużej imprezie 
bez żadnych niedociągnięć! Oczywi­
stym błędem było wypełniania za­
wodnikom czasu wolnego ód Jazdy 
tak. że zawodnik nie miał ani chwi­
li dla slebte. Nie mógł spokojnie 
myć się — bo kolacja. Nie miał 
czasu zjeść — bo odprawa. Nie 

prawie w<5g> 15° wcześnie spać bo — roi- 
dania nagród itd. Kwatery, szcze­
gólnie w Gdyni — ciasne namioty 
i w Krakowie — jakaś bursa za

Punkty jazdy «tyłowej w więk-
— ....______  „ _ szóści dobrane bylv dobrze. Na

nlzatorom zależało na tym. aby przykład punkty jazdv stviowej 
możliwie największa Ilość zawód- przed Kielcami byty Jak najbar- 
nlków w taki czy inny sposób doje- J dziej typowa. Długi, stromy, ka-

Nle ulega wątpliwości, że orga­
nizatorom zależało na tym, aby

miastem, gdzie traciło się masę 
czasu na dojazd, spanie na twar­
dych pryezaeh bez poduszek, pod­
czas gdy organizatorzy mieli w ho­
telach pokoję z łazienkami'— wy­
wołały nieprzyjemny oddźwięk 
wśród zawodników.

CZY TO PRAWDA?

Trzeba otwarcie 1 jasno powie­
dzieć, że wśród zawodników pa­
nowało przekonanie, iż zespoły 
LPŹ są faworyzowane. I organiza­
tor nie zrobi! nic, abv zmienić tę 
niezdrową sytuację, atiy przekonać 
Ich, że się mylą, te nie mają racji.

Nie bez winy była tu komisja sę­
dziowska, która Ignorowała wszel­
kie zarzuty przeciwko organizato­
rom I wydawać się mogło, że usi­
łowała swym autorytetem pokry­
wać różns kruczki regulaminowo.

Najlepszym tezo dowodem był 
ostatni etap, gdzie Jeden z patroli 
LPZ. aby utrzymać się na II miej­
scu w konkurencji zrzeszeniowej, 
świadomie wprowadził w błąd ogół 
zawodników, kierownictwo raidu 
I komisję sędziowska, która Jednak 
zupełnie nie reagowała na wnios­
ki 1 żądania szczegółowego zbada­
nia tej sprawy przed ogłoszeniem 
wyników | rozdaniem nagród. 
Skutek był taki, ża podczas gdy 
delegaci Budowlanych I CWKS po­
jechali na trasę, by na miejscu 
wypadku zbadać szczegółowo spra­
wę, komisja sędziowska I kierow­
nictwo raidu ogłosiły wyniki, z ca­
łym spokojem umieszczając zakwe­
stionowany patrol LPż na II miej­
scu w ogólnej klasyfikacji. Gdy

po kilku godzinach powrócili z tra­
sy delegaci, przywożąc niezbite do­
wody wprowadzenia w błąd doko­
nanego przez patrol LPŹ, nie 
mieli z kim rozmawiać, ponieważ 
sędziowie byli Już nieuchwytni.

BAŁAGAN Z NAGRODAMI
Drugim zgrzytem tego raidu by­

ły nagrody rozdzielane wyraźnie 
„po uważaniu". przyznawane 
przez Komisję po ogłoszeniu wy­
ników. Motocykliści na ogół nie 
chorują na przesyt nagród I przy­
zwyczajeni są do nagród honoro­
wych. pucharów, medali I dyplo­
mów. jeśli jednak organizator 
wprowadza Już nagrody wartościo­
we. to powinien rozdzielać Je w 
sposób nie przynoszący mu wsty­
du. Bo czyż nie Jest śmieszne, że 
patrol Budowlanych za I miejsce 
na etapie Wrocław—Zielona Góra 
otrzymał 3 pilotki, podćzaa gdy pa­
trole LPź za dalsza miejsca na 
Innych etapach otrxymywaly na­
prawdę wartościowe nagrody.

Szkoda, te sprawy te przysłoni­
ły częściowo w nieprzyjemny spo- 
sób wysoki organizacyjny I sporto­
wy poziom Imprezy, lecz mamy 
nadzieję, że CK LPg z błędów po­
trafi wyciągnąć wnioski I zrozu­
mie. że ważniejsza Jest prawdziwie 
sportowa atmosfera zawodów 1 
dalsze miejsca zajęta w czystej 
sportowej walce, niż wątpliwy suk­
ces zwycięstwa za wszelką cenę.

Setki tysięcy widzów. Jakie o- 
giędaiy ratd na 2200 km trasie, 
wielkie zainteresowanie, jakie 
wzbudził w najmniejszych nawet 
wioskach, olbrzymi wysiłek aporto­
wy, jaki włożyli w tę Imprezę 
wszyscy zawodnicy t nie mniejszy, 
choć może mniej widoczny wysi­
łek kilku tysięcy osób zajętych or- 
ganlźaoją raidu, to wazyatko spra­
wia, że Imprezę tę można zaliczyć 
do udanych, że ogólnopolski moto­
cyklowy rsld X-leoia spełnił swoją 
rolę zarówno pod względem orga­
nizacyjnym. Jak sportowym 1 pro­
pagandowym.

, Edward Kostrzyco

ki przed zbliżającym się startem 
polskich zespołów w Akademickich 
Mistrzostwach Świata w Budapesz­
cie, nie mogę nas niestety nastra­
jać optymistycznie:

Poziom jaki zaprezentowały pod­
czas Spartakiady poszczególne ze­
społy był dość przeciętny. Zdarzały 
się wprawdzie mecze, a raczej frag­
menty spotkań na wysokim pozio­
mie, w sumie Jednak tak siatkarki 
jak i siatkarze czołówki nie wyka­
zali się zbyt wysokimi umiejętno­
ściami.

Ostateczna kolejność drużyn w 
obu turniejach nie wprowadza 
wprawdzie poza jednym wypadkiem 
jakiejś zasadniczej zmiany w do­
tychczasowej hierarchii, jednak 
orzebleg niektórych spotkań wska­
zuje, że zwycięstwa faworytów 
przychodziły im z poważnymi trud­
nościami.

Gdyby trudności te były spowodo­
wane wyższą formą słabszych ze­
społów nie byłoby to żle. Tak Jed­
nak nie było. To faworyci zagrali 
poniżej swych możliwości.

w konkurencji męskiej tytuł mi­
strza Spartakiady zdobyła Gwardia 
po zaciętym plecicsetowym meczu 
z AZS. Wynik tego spotkania spo­
wodował właśnie Jedyną zasadniczą 
zmianę w przewidywanym uplaso­
waniu się drużyn.

Reprezentacja AZS składająca się 
w zasadzie z siatkarzy Jednej dru­
żyny AZS AWF, walcząc z teamem 
dwóch Gwardii — wrocławskiej 1 
warszawskiej wykazała wiele bra­
ków natury tak technicznej jak 1 
taktycznej. Pewnym skromnym zre- 
sz.tą usprawiedliwieniem akademi­
ków może być kontuzja jednego z 
ich najlepszych zawodników — 
Wleciała, już w pierwszych chwi­
lach meczu z Gwardią, co osłabiło 
akcje ofensywne AZS.

Jedynym pełnowartościowym siat­
karzem AZS byt Poleszczuk, tak w 
akcjach ofensywnych Jak i defen­
sywnych. Natomiast woluch. Ra­
domski. Szlagor, Szuppe grali 
znacznie słabiej niż dotychczas.

Gwardia swój sukces zawdzięcza 
dobrej formie Czerskiego, Kurpiosa 
1 Łasicza, całość zespołu Jednak nie 
Srsla tak Jak na mistrza Spartakla- 

y prtyttalo. Wystarczy tu przy­
pomnieć. te Gwardia w meczach z 
CRZZ, CWKS, Startem 1 Zrywem 
straciła po jednym sede. Jedynie 
z LZS wygrała 3:0.

Z zespołów ńle należących do czo­
łówki (Gwardia, AZS, CWKS 1 
CRZZ) wyróżnić należy młodą dru­
żynę LZS <s miejsce), grającą cał­
kiem poprawnie.

W konkurencji kobiecej pierwsze 
miejsce, naszpikowanej reprezen­
tantkami Polaki, drużyny crzz by­
ło bezsporne. Siatkarki CRZZ grały 
Jednak mało dynamicznie, zbyt sza- 
błonowe, nie wykazały dobrego

Po Jednym secie z 
LZS, CWKS 1 nawet AZS nie 
świadczy dobrze o bofowołci tego 
ześpolu i Jego rezerwach.

Najlepszą zawodniczkę CRZZ była 
Wojewódzka, najwszechstronniejsza 
siatkarka turnieju, której rutyna w 
poważnym stopniu „trzymała" dru-

żynę. Obok niej wyróżnić należy 
Zlelnlok i Tomaszewską. Ta ostat­
nia w meczu z AZS doznała kon­
tuzji ręki (pękniecie kości przed­
ramienia), co w poważnym stopniu 
osłabia 1 tek nie najlepszą naszą 
młodzieżową reprezentację na Bu­
dapeszt.

Pierwszy po dłuższej pizerwie 
występ naszej najleoszej do nie­
dawna siatkarki Mirki Zakrzewskiej 
(w barwach CRZZ) nie wypad! bu­
dująco. Wydaje nam się jednak, 
że po dłuższym treningu może ona 
znów stać się podporą reprezenta­
cji.

AZS, wicemistrz Spartakiady, ob- '
nażył swą przeciętną formą przede 
wszystkim w meczu o drugie mlej-
«ce z Gwardią. Zwycięstwo 1 to 
bardzo szczęśliwe w stosunku 3:3 
nie wystawia dobrego świadectwa 
silnemu dotychczas ’ zespołowi. Na­
wet najlepsze „azeteslankl" Haje- 
cówna i Ablslak nie błyszczały w 
turnieju. Więcej powodów do zado­
wolenia dały ziemba-Kocanowa, 
Tumidajewicz 1 Czeczótko z Gwar­
dii oraz „samotna" Jośko z druży­
ny CWKS.

Z najsłabszej trójki podobnie jak 
1 wśród mężczyzn wyróżnić należy 
drużynę Ludowych Zespołów Spor- 
tOwyeH z b- reprezentantką Polski 
Brześniowską (równocześnie strene- 
rem LZS) na czele.

Ten krótki i pobieżny zresztą
przegląd spartakiadowych turnie­
jów w siatkówce nie może więc, 
Jak Już wyżej wspomnieliśmy, na­
strajać zbyt optymistycznie przed 
startem w Budapeszcie. Nie należy 
zapominać, że turnieje siatkówki 
gromadzą zawsze na Akademickich 
Mistrzostwach Świata czołówkę 
Europy.— a ta równoznaczna jest 
z czołówkę światową.

W 1M9 r. w Budapeszcie siatkarki 
nasze zajęły trzecie miejsce za 
ZSRR 1 CSR, a przed Rumunią i 
Węgrami, podobnie i w 1Ś51 r. upla­
sowały tlę za ZSRR i CSR, a przed 
Bułgarię 1 NRD. .

Trzecie miejsce w Berlinie nie 
l112je??»» «ukcesem. gdyż w

1950 r. Polki zdobyły po zwycię­
stwie z Czechosłowacją tytuł wiee- 
mlstrzyń Europy.

Obecnie reprezentantki nasze ma­
ję b. trudne zadanie: jęko wciąż 
Jeszcze aktualne wicemtstrzynie 
świata z 1952 r. zrehabilitować pol­
ską siatkówkę kobiecą po niepowo­
dzeniach na Festiwalu w Bukaresz­
cie w 1953 r., gdzie zajęły aż 5 miej­
sce. zadanie wdzięczne, ale nie- 
ziYilerrUć trudne.
. Siatkarze polscy w Mistrzostwach 
Akademickich świata startowali 
tylko raz' — w J93i r. w Berlinie, 
zajęli oni wówczas, w .puli finało­
wej, Jak na swe możliwości, bar­
dzo dobre czwarte miejsce za ZSRR,' 
CSR 1 Bułgarię, a przed Rumunię 
1 Chinami, przegrali Jednak z CSR 
po zaciętej walce 2:3 oraz odebrali 
jednego seta siatkarzom ZSRR co 
było wtedy poważnym sukcesem. •

Za parę dni w Budapeszcie zada­
niem naszych siatkarzy będzie udo­
wodnić, te miejsce len Jest w 
pierwszej szóstce startujęcych dru­
żyn, a nie poza nią, jak to było w 
1952 r. w Moskwie, podczas mi­
strzostw, świstaj

(w, M

Zapaśnicy 
i ciężarowcy 
debiutują 
na Akademickich
Mistrzostwach
Świata
ATLETYKA nasza bedzle repre­

zentowana w Budapeszcie na 
Akademickich Mistrzostwach świa­
ta przez pięciu zapaśników 1 7 
sztangistów. W zapaśnlctwle Pola­
cy blora udział tylko w konku­
rencji indywidualnej. Do Buda­
pesztu wyjechali: Sznajder (waga 
kogucia), Gondzik (piórkowa), Ku­
czyński (lekka). Majewlcz (średnia) 
I Kasperczak (półciężka). Z piątki 
tej Sznajder. Gondzik I Majewlcz 
są m’strzami II Ogólnopolskiej 
Spartakiady. Na turnieju zapaśni­
czym organizowanym przez TUL 
w Helsinkach. Sznajder na 59 kon­
kurentów zajał drugie miejsce, a 
Gondzik był pierwszy pośród staw­
ki 83 zapaśników.

Sztangiści startują w Budapesz­
cie w pełnym składzie, wezmą więc 
udział w Akademickich Mistrzo­
stwach świata zarówno w konku­
rencji indywidualnej Jak 1 druży­
nowej. Polskę będą reprezentowali 
w kolejności wag: Petrak. Dziedzic. 
Czepułkowskl. Beck. Bochenek. Ro- 
guski l Białas. Najmocniejszymi 
naszymi punktami są: Petrak w 
koguciej, Czepułkowski w lekkiej 
l Roguskl w lekkoclężklel. Z wy­
jątkiem Dziedzica pozostali są mi­
strzami Spartakiady. Nadto rrssys- 
cy z wyjątkiem Dziedzica są re­
kordzistami Polski w trójboju o- 
llmpljsklm.
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Spartak (ZSRR) Stal (Polską) 7:4

Radzio wygrywa w 5 setach
2 mistrzem ZSRR Ozierowem

LENINGRAD, 28.7 (tsl. wł.). Pa- 
dający od poniedziałku z małymi 
przerwami deszcz uniemożliwił'ro­
zegranie dalszych sporkan w me­
czu tenisowym Spartak — S*aJ w 
przewidzianym terminie, w ponie­
działek gry rozpoczęły się dopiero 
przed wieczorem. Zdołano roze­
grać tylko dwa spotkania. W 
pierwszym nasz tegoroczny wice­
mistrz Manlewskl przegrał z 5 ra­
kietą Związku Radzieckiego, 27-let- 
nim Łukirskim w 3 setach 1:6, 5:7, 
5:7.

ql po Jędrzejowskiej zwycięski 
punkt dla Stali. Dalsze dwa punk- 
tv dla Polaków przynoszą spotka­
nia w grze podwójnej kobiet 1 w 
grze mieszanej.

JĘDRZEJOWSKA BOHATERKĄ 
DEBLA KOBIET I GRY MIESZANEJ

W grze mieszanej kobiet, którą 
rozegrano we wtorek po południu 
Jędrzejowska i Ryczkówna stanęły 
do walk! z zasłużoną mistrzynią 
sportu Borysową i mistrzynią spor­
tu Blelonlenko. Spotkanie zakoń- 

NUJĄCŁ sroiitsmc «y’o się wygraną pary polskiej 
lOtkanle Radzio — Ozie- Lwia rzęsć t0?0 nlezaprze-

. ---------- --------- czonego sukcesu należr zapl.-ać na
| rachunek- Jędrzelowskiej.
I przędoratrum snotlianlu 'itr- 

nlęju Piątek w parze z Manlcw- 
aJSl Pt‘8ePrall z oarą Spartaka 
Andrejew — Gauer i2 t io rakie- 

, sc4e państwowej ZSRR) 2:6.
a./, 5:/. Para polska grała nierów­
no. zwłaszcza Manlewskl uderzał 
swą nieregnląrnośclą.

EMOCJONUJĄCE SPOTKANIE
Drugie Bpr.ikr.r.ls Bzdżle — 

row było bardzo efektowne, emo­
cjonujące i żywo oklaskiwane 
przez publiczność, której zasłużo­
ny mistrz sportu Ozlerow Jest ulu­
bieńcem. Tym wartościowsze było 
zwycięstwo Radzla. który wygrał 
W 5 setach 3:6. 6:4, 7:5, 5:7. 6:1.

Ozlerow. Jak Już wspominałem 
ostatnio, dvsponule doskonałym 
serwisem. W losowaniu wybrał

^E?,łcan u z? Spartaklem przyspo- 
dPStońałą grą barwom | 
Punkty na łączną Ilość l 

zdobytych czterech. i
,.,0¾1^¾. wynik spotkania brzmi 
7:4 dla Spartaka.

W POKAZÓWKACH — 
WYGRYWAMY

Równolegle ze spotkaniem Spar- 
taK — Stal trwały gry pokazowe. 
Najwartościowszym z nich był 
sukces Juniora Gąslorka, który po 
ładnej grze pokonał 14 na liście 
państwowej ZSRR tenisistę Marko- 
wa 6:1, 1:6, 6:1. Llcis zwycieżv| 6 
gracza ZSRR — Fridlanda 6:0/9:7. 
Junior Marcin wygrał z li rakie- ■ 
tą ZSRR — Urajewsklm 2:6,6:2. 6:2. 1 
a junior Majewski wygrał pewnie 
z Atanasowem 6:4. 6:4. Przegrali ; 
swe spotkania Wilczek z Ankowem | 
6:2, 3 6. 3:6 1 Zennegg z Bojcowem

Więc serwis I plasując doskonale 
Hwą silną ! szybką piłkę wygrał 
pierwszego gema „sucho". Nad 
całym tvm se^m zariążyła prze­
waga senvNu Hziernwa. z którym
Rarlzlo nie tnogl si? początkowo u- 
porać. v.- riru^lm sectp walka się 
wyrównaia Radzio przeszedł do 
ataku, wyrabiał sobie ofensywną 
grą z giębi kortu pozycję, szedł 
następnie do s»atkl i tam przeważ­
nie kończył piłki zbierając zasłu­
żone brawa.

W trzecim secie Ozlerow próbu­
je zmienić <y] gry. Od ostrej pit­
ki przechodzi nagle do „baloni­
ków". na przemiń piłkę przyspie­
sza lub zwalnia, próbując wybić 
Radzla z konceptu i uderzenia 
Częściowo mu rdę to udaje, zwła­
szcza, kiedy mu „siedzą" ntezwv- 
kle silne, plasowane „bomby" 
f prawej, ale Polak walczy o tego 
Seta ofiarnie i ambitnie, wyrównu­
je ze stanu 5:2 na 5:5 I wygrywa 
go.

Po krótklel przerwie Ozlerow 
rzuca do walki wszystkie swe siły. 
Radzio próbuje stawić mu opór i 
wygrać ten decydujący dla niego 
set — Jest 4:2 dla Ozierowa. 5:3 dla 
Ozierowa, Radzio wyrównuje, ale 
końcówka należy znowu do zawod­
nika radzieckiego, który’ wygrywa 
seta 7:5.

V/ 5 secie Radzio gra bardzo 
dobrze taktycznie, długimi piłka­
mi goni przeciwnika na przemian 
z rogu» do rogu, by potem udanym 
skrótem zwabić wypompowanego j 
Już porządnie Ozierowa (który 
przybrał od swego pobytu w Pn|- ’ 
sce Jeszcze na wadze) do siatki 1 j 
tu go umiejętnie minąć ostrą, dłu- । 
gą piłką wzdłuż linii bocznych, < 
f>iłką z rodzaju tych, Jakie widzie- 1 
Iśmy w Sopocie podczas spotka­

nia z Jancso. Przy stanie 5:1 dla 
Radzia obserwujemy jeszcze Jeden « 
rozpaczliwy, ale bezskuteczny < 
zryw Ozierowa. Radzio wygrywa 
seta 1 spotkanie, zdobywając dru- 1

\vreszcie» w ostatnim spotkaniu 
,_ ,'v grze mieszane) para polska 
Jędrzejowska — Piątek pokonała 
parę radziecka zasłużonych m<- 
strzów sonru Ozierowa I Boryso- 
v/ą 6:2. 8:6.

Pierwszy duża
przewagę Polaków. W drugim — 
pomimo, ża Oziernxv wzmacniał co­
raz bardzie] ewó| shnny sprds 1 
gra! bardzo dobrze przy siatce, a 
Bóryaowa z gleb! kortu, para pol­
ska gralac nieustępliwie I bardzo 
regularnie przetrwała ten atak 1 
odniosła zasłużona nagrodzone bu­
rzą oklasków Szcze­
gólnie gnrącn oklaskiwano naszą 
mistrzynie Jędrzefow^ką. która w

WSPÓLNE NARADY TRENERÓW
W ciągu ostatnich 3 dni pobytu 

w Leningradzie odbywały się co- j 
dziennie kilkugodzinne narady tre- j 
nerów obu stron.

Na zakończenie pobytu w Lenin­
gradzie odbył sle bankiet z udzia­
łem wszystkich zawodników 1 za­
wodniczek polskich 1 radzieckich, 
którzy uczestniczyli w rozgryw­
kach. towarzyszących Im trenerów 
1 kierownictwa oraz przedstawicieli 
radzieckich wtadz sportowych.

W środę, w nocy cała ekipa pol­
ska udała się do Moskwy, gdzie 
zwiedzi wszystko, co godne undze- 
?lą w Pięknej stolicy Związku Ra­
dzieckiego.

SL Gostomskl

PodcŁas finałowego meczu o Puchar Polski
fitr. 1

10 medali
Gwardie: kupą i tyłami będziemy się bronić

rys. E. AłąszewsklBudapeszt w oczekiwaniu
na sportowców akademików oto dorobek

go

(Dokończenie ze str. 1) 
to zezwolenia Brazylijskie- 
Związku Lekkoatletycznego.

Roslan zwyciężył 
w turnieju kadr^ 

tenisa stołowego ZSRR

Zmalały szanse 
Unii Racibórz 
na Sytuł mistrza

WROCŁAW, 28.7, (tel. wł.). Przed­
ostatnia kolejka rozgrywek piłkar­
skich Juniorów odbyta we wtorek 
nie wyjaśniła sprawy mistrzostwa 
na rok 1954. W poniedziałkowym 

.numerze pisaliśmy wprawdzie, że 
Unia Racibórz jest niemal 100-pro- 
centowym kandydatem do tytułu, 
ale zastrzegliśmy się, że do tego 
konieczna jest wygrana co naj­
mniej Jeszcze Jednego meczu. Li­
czyliśmy, że krocząca dotychczas 
bez porażki drużyna Unii ‘weźmie 
ostateczną przeszkodę we wtorek.

LENINGRAD 28.7 (tel. wł.) W tur­
nieju kadry tenisa stołowego ZSRR 
z udziałem plngpongistów polskich 
— wszystkie Polki odpadły w 
ćwierćfinałach. Skuratowtoz, któ­
ra wygrała w pierwszej rundzie z 
Zllevlcfute 2:1 (17:21. 21:15, 22:20). 
przegrała następnie z Arakellan 
1:2 (18:21, 26:24, 14:211. Schmtdtó- 
wna wygrała w I rundzie z Jere- 
giną 2:0 (21:10, 21:14), by prze­
grać w drugiej z Balajsene 0:2 
(18:21, 13:21). Guzikówna przegra­
ła z Chadluliną 1:2 (15:21, 21:11. 
12:21).

Mężczyźni spisali się lepiej, gdyż 
aż trzech z nich dostało się do 
grupy finałowej.

Krygier wygrał z Zabłockim 2:0 
(21:8. 21:111 po czym przegrał w 
II rundzie z Paszkiewiczem 0:2 
(18:21. 11:21) 1 odpadł. Tak samo 
odpadł Kawczyk. który w I run­
dzie wygrał z Tatpaklem 2:0 (21:15. 
21:17). a w drugiej spotkał się z

W konkurencjach pływackich weźmie udział 155 zawodników z U państw. Spotkają się tu takie potęgi jak Węgry 1 ZSRR, między którymi rozegra się walka o pierwszeństwo.
Obok nich startować będą za­

wodnicy Polski, Austrii, Chin 
Ludowych, Egiptu, Meksyku, 
Bułgarii. Płd. Afryki, CSR 1 
Rumunii, wśród których rów­
nież są bardzo silne punkty, mo­
gące spłatać niejedną niespo­
dziankę.

W SZERMIERCE LICZNI KONKURENCI

Roslanem l przewal w 3 setach, 
Roslan pokonał Baftatasa 2:0 (21118. 
21:16) 1 dostał filę do grupy fina­
łowej. podobnie Jak Calirtski po 
zwycięstwie nad żereblenkoweni 
2:0 (21:5. 21:15) I Subotkinem 2:0 
(21:16, 21:13) oraz Arbach po wy­
graniu z Miekse 2:0 (21:9, 21:17), 

W ostatnim spotkaniu finałowym, 
które równocześnie decydowało o 
p erwszym miejscu w turnieju Od­
niósł wielki sukces Polak Roslan. 
Rozegrał on z dwukrotnym mi­
strzem Związku Radzieckiego — 
życlo^^^Sężając^o^izTdS1 n,e bez SZBM szermierze ZSRK 
21:16). ...rCD

W szermierce spotkają się sta­ny znajomi: — Węgrzy, Pola­cy 1 Austriacy. Dołączą do nich

w tym turnieju stoi pod dużym 
znakiem zapytania.-W siatkówce zapowiada się

mle. Będą to z małymi 
odchyleniami mistrzostwa Eu­
ropy z udziałem czołowych 
zespołów ZSRR, CSR, Ru­
munii, Bułgarii, Polski, Wę­
gier i AnstrU. Siatkarze i siat­
karki polskie będą mieli oka­
zję do rehabilitacji za niepo­
wodzenia ostatnich lat. Cie­
kawie również zapowiada się 
start zespołów węgierskich, 
które ostatnio wykazują do­
brą formę 1 są zdolne do

pływaków 
w Akademickich 
Mistrzostwach Świata
r V» sa kilka dni naM pływacy ** mierzą ewe etły z zawodnika­mi wMu krajów świata. W przede­dniu Akadmtoldeh Mlstreoetw Świata w Budapeszcie warto więc przypomnieć sobie, jak wyglądały starty polskich pływaków na po- przodnich Mistrzostwach. Pływacy

OCZY; :USZf

Drugi Polak walczący w puli 
finałowej Callńskl przegrał z Pasz­
kiewiczem 0:2 (21:23. 16:21).

W tym samym stosunku setów 
przegrał wreszcie trzeci Polak Ar­
bach z Frantzem — 0:2 (15:21. 
13:21).

Rumunii, CSR, Holandii, Szwe­cji, Bułgarii, Danii.

Kadra A —Vasas 1:0

a piątkowy mecz z Kolejarzem Hek 
Toruń potraktuje Już jako ładne [ '
bonefisowe zakończenie rozgrywek.

Tymczasem w bardzo dla niej 
ważnym meczu Unia trafiła w dru­
żynie CWKS na przeciwnika, któ­
ry nie mając Już szans na zdobv-

(Dokończenie ze str. 1) 

warszawiacy najwięcej nieprzy­
jemnych uwag. Wykazał on bo­
wiem zupełny brak serca dó 
gry, szybkości, dwukrotnie fa­
talnie przestrzelił, nie cofał się 
1 wykazał zastraszający wprost 
brak zwrotnoścl i elastyczności. 
Niewiele lepiej zagrali jego ko­
ledzy klubowi Kempny i Sąsia-

cie tytułu chclał. udowodnić, btjąc 
Jedną z najlepszych drużyn tur­
nieju, że potrafi wygrać z niepo­
konanym dotychczas kandydatem 
na mistrza.

Mecz Unia — CWKS ściągnął na 
stadion olimpijski dużo publiczno­
ści. która znając możliwości Unii,
dawała niewiele szans słabszym fi- 
zycznie Juniorom CWKS.

Już pierwsze minuty gry wpły­
nęły Jednak na zmianę tej opinii. 
CWKS zwyciężył zdecydowanie 
przodownika mistrzostw — Unie 
Racibórz 4:0 (2:0). Bramki zdobyli 
Leśniewski — 2 oraz Grudzień 1 
BanickI — po 1.

W pozostałych spotkaniach 
Gwardia (Kraków) wygrała z Bu­
dowlanymi (Szczecin) 2:0 (0:0), 
Górnik (Bytom) zwycięży! Ogniwo 
(Rzeszów) 1:1 (1:0) i Włókniarz 
(Łódź) pokonał Kolejarza 
1:0 (0:0).

TABELA
1. Unia (Rac) ]
2. Górnik (Bvt)
3. Gwardia (kr)
4. CWKS
5. Włókniarz (Ł)
6. Kojejarz (Tor)
7. Ogniwo (Rzesz)
8. Budowlani (Szcz)

(Toruń) 
(a)

10:2
14:7

3:9
6:8 
5.14 
0:26

Nie zdał egzaminu również 
Kokot, zastępujący po przerwie 
Kempnego. Obaj środkowi zapo­
mnieli zupełnie o zatrudnianiu 
skrzydłowych, zwłaszcza Mor- 
darskiego, którego okresami nie­
mal ignorowano. Lewoskrzydlo- 
wy krakowskiej Gwardii by! 
jednym z nielicznych naszych 
zawodników, którzy oddali na 
bramkę Karoly‘ego kilka strza­
łów. Jednak I Mordarskl wy­
kazał brak przebojowoścl i zde­
cydowania (w 83 min. mógł 
zdobyć bramkę, lecz bał się mi­
nąć obrońcę), a pod koniec spot­
kania wystąpiły u niego oznaki 
zmęczenia. Cieślik byl także ma­
ło widoczny 1 niecelnie strzelał.

W pomocy lepszy niemal o 
klasę od Suszczyka był Grzy- 
wocz. Poruszał się on na boisku 
dość swobodnie, nieźle podawał 
1 był współautorem w uzyska­
niu zwycięskiej bramki. Na do­
brą sprawę jedynie Grzywocz, 
Stefanlszyn, Korynt i Orłowski 
przypominali swą grą, że wal­
czą o awans do reprezentacji

Polski. Sytuacja więc przed 
spotkaniami z Bułgarią przed­
stawia się niewesoło.

Słaby poziom gry naszego ze­
społu trener Cebula usiłuje tłu­
maczyć zbyt późnym rozpoczę­
ciem obozu, brakiem zgrania u 
zawodników i przemęczeniem o- 
statnimi spotkaniami w Lubli­
nie i w Łodzi. Sąd ten jednak 
nas nie przekonuje. Cóż bowiem 
mają powiedzieć Węgrzy, którzy 
w ciągu 10 dni rozegrali w Pol­
sce, aż 4 spotkania.

Kolarze będą reprezentowani 
przez zawodników 10 krajów. 
W tym Danii, Holandii, 
Austrii, Polski, ZSRR, Ru­
munii* CSR 1 Węgier. Sto­
czą oni ciekawą walkę na 
jednym z najszybszych betono­
wych welodromów w Europie 
tzw. Mllleraris, szosowcy zaś 
pojadą wokół Góry Jana. • .

W podnoszeniu ciężarów 1 w 
zapasach spotkają się zawod­
nicy m. in.: ZSRR, Liba­
nu, Węgier, Polski, Buł­
garii, Rumunii 1 Indii. Wyda- 
je się, że. supremacja zawodni­
ków radzieckich w tych konku­
rencjach nie podlega żadnej 
wątpliwości.

Również w koszykówce po­
szczególne zespoły stoczą nie 
mniej zacięte niż w siatkówce 
walki o zaszczytny tytuł Akade­
mickiego Mistrza Świata. W tej 
dyscyplinie bowiem startu­
ją czołowe zespoły takich 
potęg jak ZSRR, Węgier, Buł­
garii, CSR. O szansach koszy- 
karek polskich trudno jest w tej 
chwili coś powiedzieć, ponieważ 
nie miały one ostatnio możli­
wości zademonstrowania swoich 
umiejętności w tak silnej staw­
ce.

f

Barbara Grajnert

W warszawskim spottantu nieco 
więcej z gry miała Kadra A, ale 
bardziej podobała się nieźle zagry­
wającą w polu drużyna Vasasu, 
której zawodnicy z regułv wygry­
wali pojedynki głową. Pierwsze mi­
nuty meczu zapowiadały raczej 
wysokie zwycięstwo Polaków. Cią­
głe Jednak ataki kadry kończyły 
się zazwyczaj niecelnymi strzała- 
ml.

Jedyną bramkę dnia zdobył do- 
RIero w 89 min. Cieślik. Piłkę c® 

orynta przejął Mordarskl, wy­
puścił pięknie na skrzydło Grzy- 
wocza, ten wyłożył piłkę wprost 
na nogę Cieślika, który z najbliż­
szej odległości wpakował piłkę do 
siatki.

Łącznik Unit nie popisał’się Jed­
nak nieco wcześniej w bliźniaczo 
podobnej akcji, nie trafiając z 3 
metrów do pustej bramki, z któ­
rej uprzednio wywabił Karoly‘ego 
Sąsiadek. Z ciekawych momen­
tów spotkania wspomnieć należy 
Jeszcze 82 minutę gry. Sąsiadek 
posłał piłkę po rogu do Cieślika, 
a ten głową skierował ją na bram­
kę Vasasu. Karolyl wybił w o- 
statnlej chwili piłkę w pole; po­
prawka Kokota (również głową) 
trafiła w poprzeczkę.

URUGWAJ — 
NIESPODZIANKĄ

Natomiast w piłce nożnej, 
gdzie startują Węgry, Austria, 
Szkocja. CSR. Rumunia, Egipt, 
NRD. Korea Ludowa, Pin. Afry­
ka. Liban, wielkie zainteresowa­
nie wzbudza zespół studentów 
urugwajskich, który podobno 
reprezentuje dość wysoką kla­
sę. Ponieważ jednak nie mniej-
sze pretensji pierwszego

mu ni — pierwszeństwo Węgrów

OBIEKTY I POGODA W PORZĄDKU
Komitet organizacyjny poczy­

nił duże starania by startującym 
zawodnikom zapewnić jak naj­
lepsze warunki rywalizacji 
sportowej. Wszystkie oblekły 
sportowe zostały już doprowa­
dzone do zupełnego. porządku. 
Najwięcej kłopotu' było natural­
nie z pływalnią 1 kortami cen­
tralnymi na wyspie Małgorzaty, 
które mocno ucierpiały podczas 
wylewu Dunaju. Ale dzięki 
ofiarnemu wysiłkowi węgier­
skich organizatorów i sportow­
ców zdołano usunąć wszystkie 
uszkodzenia i doprowadzić w.w. 
obiekty do zupełnego porządku. 
Warto wreszcie powiedzieć, że 
ostatnio znacznie się poprawiła 
pogoda w Budapeszcie, toteż 
organizatorzy mają nadzieję, że 
podczas Igrzysk pogoda będzie 
jednym ze sprzymierzeńców za­
wodników i pomoże osiągnąć 
jak najlepsze wyniki.

W. Wieromlej

Świata w Berlinie w 1851 roku. Start 25-oeobowej polskiej ekipy pływackiej. przyniósł w rezultacie wiele cennych sukcesów — 10 me­dali, trzecie miejsce za Węgrami I NRD oraz 12 rekordów Polski.
Duży sukcee odnttM w Berlinie GremlowskL który echodsąo po ras pierwszy poniżej 20 minut na dystansie 1500 m, po bardzo za­ciętej walce, zakończonej dublować °Iem niektórych przeciwników, przyszedł na metę drugi za ml- •treem Europy Węgrem Csorda- sem, uzyskująo srebrny medal 1 bljąd rekord Polski — 19,41,8.

(3)

Historia „Kajtkowej“ szabli
1^7 PRZERWANYM spartakiadowymi wyda rżeniami opowiadaniu o karierze eportowej 

Kajtka Zabłockiego opisaliśmy początek znajomości naszego mistrza z szermierką, 
po zdobyciu przez Zabłockiego zaszczytnego tytułu mistrza szabli w Spartakiadzie 

JU-lecta wracamy do ostatnich kart wspomnień młodego mistrza. A więc przenosimy się raz 
jeszcze na plansze paryskie, gdzie rozgrywa się decydująca walka między Polakiem i wtocnem.

Serię rozpoczyna pojedynek z Francuzem 
Roulet. Obie walki wygrywa Wojtek z dużą 
przewagą. Teraz na planszy staje mistrz 

z świata jumorow z 1952 r., Włoch Paolo Nar­
duzzi. Wojtek czuje intuicyjnie; to będzie naj­
poważniejsza próba. Nie może zupełnie opa­
nować zdenerwowania i... przegrinva w ostat­
nim momencie różnicą trafienia^

W grupie siedzących pod ścianą kolegów 
panuje cisza. Czy można cokolwiek mówić 
w takim momencie? Można tylko patrzeć 
czekać co przyniesie druga walka i życzyć' 
z całych sił życzyć koledze powodzenia.

Jest! Poderwali się wszyscy z krzeseł. Jest 
ostatnie trafienie i wygrana 5:2. Więc jednak 
sprawa mistrzostwa nie jest jeszcze rozstrzy­
gnięta. Obaj kandydaci do tytułu mają po 
jednym zwycięstwie. Muszą rozegrać następ­
ną walkę. Ta zdecyduje. 1

I znów, po raz trzeci stanęli naprzeciw sie­
bie, aby rozstrzygnąć, kto zostanie mistrzem 
świata: Polak czy Włoch. W tej walce żaden 
nie miał czasu na złapanie oddechu. W ciszy 
toczyła się walka zażarta i ostra, do ostat­
niej sekundy nie pozwalająca na odprężenie 
nerwowe. Wreszcie przyszedł kulminacyjny 
moment 4:4. Jedno trafienie zdecyduje. Se­
kundy wlokły się niemiłosiernie.

Paolo i Wojtek stają na planszy ponownie 
Czy tym razem Włoch już definitywnie prze­
chyli szalę zwycięstwa na swoją stronę? Jak 
najczulszy sejsmograf mózg Wojtka rejestru- -■ -... .------
je ruchy przeciwnika, chociaż reakcja na nie l dziwna lekkość ogarnęła polską gromadkę. Bo 
............................  ’ .. ...................... w tym pojedynku Wojtek zwyciężył. Jego mi­

strzowskie zakończenie najpiękniejszej walki 
zawodów zachwyciło wszystkich. Ocenił ja 
również Paolo, który pierwszy z wielką ser­
decznością ściskał Wojtka l gratulował mu 
tytułu. Polak niemniej szczerze odwzajemnił 
uścisk. Młody Włoch podobał mu się bardzo.

jest niemal instynktowna. Obaj 'myślą to sa­
mo: wygrać. Ale równie trudno jest 
zdobyć tytuł mistrza świata jak i obronić go. 
Narduzzi ma ciężki orzech do zgryzienia. Ten 
sympatyczny, mały Polak jest cudownym 
taktykiem.

Jest 4:2 dla Wojtka. Twarze pod ścianą roz­
jaśniają się — ale jeszcze nie zupełnie. Zbyt 
często widziały przegraną, już wtedy kiedy 
zwycięstwo zdawało się pewne. Wystarczy, 
żeby zawiodły nerwy, wystarczy jeden spóź­
niony refleks i cała z trudem zdobyta prze­
waga pryska jak bańka mydlana.

A potem wszystko nagle pojaśniało i prze-

Nie wiedzieli sami kiedy znaleźli się w ho­
telu. Szumiało im w głowach ciągle to śamo: 
Polak mistrzem świata, Polak mistrzem... Go­
towi byli pod własną melodię śpiewać to na 
cały Paryż.

/ *

Ile enfacja ZSRR
wyfechaSa da O u da pesz tu

MOSKWA 28.7. W środę 28 
bm. wyjechała z Moskwy do 
Budapesztu na XII Akademic­
kie Mistrzostwa Świnia ekipa 
sportowców radzieckich. W 
skład reprezentacji studentów 
radzieckich wchodzą przedsta­
wiciele różnych stron Wielkie­
go Kraju Rad.

W Budapeszcie startować bę­
dą m. In.: student z Lenlngra-

du. rekordzista ZSRR w biegu 
na 200 i 400 m — Ignatiew, 
sprinter — Sanadze, gimnasty­
cy — Tamara Mnnina, student­
ka Leningradzkiego Instytutu 
mechaniki i student z Armenii 
— Azarian, sztangiści Władi­
mir Wllchowskl i Aleksy Mled- 
wledlew, zapaśnicy Torlan 1 
Kulajew, pływak Władimir Mi- 
naszkln oraz bokserzy Stiepa- 
now 1 Szocikas.

Cseehorfowaków — Pactna 1 Ko- 
prlwa, Rumuna Grozę I zawodni­
ków NRD — Hungera I Drahsela.

Dzięki amblejt Bonleekl.go, Do­
browolskiego I Ciężkiego zdobyli­
śmy, zupełnie nieoczekiwanie, sro- 
brny medal i padł następny re­
kord polski w sztafecie 8X100 
zmiennym, która, dzielnie trzyma- 
Jąo się za prowadzącymi bieg Wę­
grami, zajęła drugie mtejsee.

Trzecim zdobywcą srebrnego 
medalu, po niesłychanie zaciętej 
walce, była sztafeta męska 4X200 
m dow. (Jera, TołkaczewskI, Precel, 
Gremlowskl). Wynikiem 9,33,4 u- 
stanowlła ona rekord Polski. Bar­
dzo ambitnie płynący wtedy Toł- 
kaezewsld 1 Proce] uzyskali prze­
wagę nad pretendentami do dru­
giego miejsca — zawodnikami 
NRD, dzięki cnemu wyczerpani po­
przednimi startami Gremlowskl I 
Jera mieli ułatwione zadanie.

A oto brązowi medaliści Berlina 
— Jaśkiewicz zdobył dwa medale 
brązowe na dystansie 200 m 
grzbleL oraz 400 m grzbiet, (re­
kord Polski). Zdobywcą dwóch 
brązowych medali była również 
Dobranowska 100 m met. oraz 900 
m mot. (rekord Polski); dalsze brą­
zowe medale otrzymali: Gremlow­
skl na dystansie 400 m dow. oraz 
dwie sztafety kobiece 3X100 m. 
zmień. (Korecka, Mrozówna, Dzl- 
kdwna) i 4X100 m dow. (Przyboro­
wie», Bemówna, Kowalska, Dzików- 
na), przy 0«ym obie sztafety rów­
nież uzyskały wyniki lepsze od re­
kordów Polski.

A MOSKWA. Tynkarz radziecki 
Albow wyprzedza Adamczyka 
na Uście 10 najlepszych w Eu- 
w^i?' o® Bawodaeh

•.PS^G^ 150 ehwni obecnej 32 
lekkoatletów I lektaatletek CSR 
osiągnęło minima kwalifikujące 
na wyjazd do Borna (w nawia­
sie minimum). Kobiety; _ 1QO 

(13.8) — Kovarikova — 12,1, 
tUrntova — 12,2; 200 m 

'.fis4» TT Kovarikova — 25.4: 
800 m (£15,0) _ Mullerowa — 
3:12,% 80 m pŁ (11,6) — żadna 
zawodniczka nie osiągnęła mi­
nimum; wzwyż (1,58) — Mo- 
dng*°va -- 1.67, Alglavo — 
1,58; w dal (5,65) —- &dna za- 
woanlczka nie osiągnęła mini- 

ł13-30) — Tfalerova— 13^0 dysk (44,0) — Vra- 
~ ^-73^ Mertova —45.19; oszczep (44.0) — Zatop- 

—, 49.30, Matatkova —
J4-49-’ Pięciobój (3,100 pkt) — 
Mt^rechova — 3.739 plŁ Męż­
czyźni: ioo m (10,6) — Mandllk

T J50 10-«; 300 m - (M.5) — żaden zawodnik nie 
osiągnął mtnlmum; 400 m (48 0)

1118 M|ąs- Mf minimum; 800 m (1:50.51— 
7" 1:49-8: 1-500 m (3:49.0) — Jungwlrth — 3:48,2. 

«"“a — 3:48.6; 5.000 m — 
(½½0) — Zatopek — 13:67A 
10.000 m (30:30.0) — Zatopek 
— _ 38:54.2, UllsbergS- - 
80:20.0; 110 m pł. - (14,7) —

* Krul — po 14.7; 400 
EJ*1- 153,7) — żaden zawodnik 
nie osiągnął minimum; 3.000 m 
zpraesa. (8:59,6) — żaden za- 

minimum; 
wzwyż (1^6) — Savctnsld I 

w dal 47^5)
' :’.3ftJ^ezka (4,21)

fer 

dysk (50,50) — Merta — 51,28: 
oszczep (69.001 — Koprlva — 
69.71; młot (57.00) — Małek — 
58.31. Dadak — 58.16. Maca — 
57.45; dzleslęclobój (6.000 pkl) 
^?2,„_,aWO<lalk osiągnął mnunura.

A LONDYN. Angielski Związek LekkoaUetyc^uSSlł jS A 
prezentację Angiu na mistrza- 
stwa Europy w Bernie. Brak w 

' 8^,0^10¾8¾ ^8: 
zentacja kobieca, wktórej wy. 
stąpią m. in. rekordzlstka śwta- 
r *eP® crednjch - • dystansach 

HAnkSi Desforges IHopWns. specjalistki skoku 
— Tyler, Lerwlll I Hop-

• AJEłłY* Rnbanta ustanowił re-
—^4^*^* W ataku o tyczce

śfo Hweger utny-ałńjo się stale w formie, usy- 
008 ezotową •““dyS®** ń? mistrzostw Eu­ropy w Turynie. .

• SZTOKHOLM. Rekord 8zwee}t 
w rzucie oszczepem ustanowiła 
Almąuist wynikiem 45.02

W tabeli prowadzi Dynamo — 
Moskwa — 35 pkt., 18 gier. Na 
drugie miejsca wysunął stę 
Spartak — Moskwa — 24 pkt, 
17 gier, przed Spartaklem — 
Mińsk — 23 pkL 19 gier.

A MOSKWA». W miejscowości Kro- 
potktno * nad rzeką Kubań roz­
poczęła sio gigantyczna szta- 
reta pływacka, w której Merze 
udział około. 50.000 uczestni­
ków.. Płynąc dużymi grupami* 
ze zmianami co kilka kilome­
trów, uczestnicy sztafety, w 
as tal rzeką Ku^ta^o Morza 
Azowsklego a następnie Mo- 
™m Czarnym do Nowosyblr

Aa mistrzostwach 
świata w kajakach, .które od­
były się w Macon (Francja) 
sportowcy węgierscy odnieś» 
niespodziewanie olbrzymi suk­
ces zajmując 6 pierwszych 1 5 ■ 
drugich miejsc na 13 knnku- 
rencjL

® Bratysławie zakoń­
czyły-się mistrzostwa CSR w w Pflęe wodnej. Tytut 
Zdobył zespół Slavla — Braty­
sława (bez porażki) przed UDA.

M te™

stato Szwecja, która w flnało- 
> wym spotkaniu pokonała w

FrS?cl« 5:0. Barw
Bergelln oraz Dawidsśon I Jo- 
nansson w grze podwójnej.

HEIDELBERG. W mledzypait- ■ 
stwowym meczu' tenisa stalowo. 
£i„iS,Wet ~ Niemcy zach. po- 
“Miały reprezentację Włoch —

* S?ASA* /PhTOczkt Dynamo 
“stanowiły rekord CSR 

w biegu sztafet na 4 X 200 m 
Ss^sta Dynamo po- x sk!adsie: Bublko^ 

, Hmuumargova. Klonc- 
1 n1 ,^lyska,a wynik — 
knrtiem C^ jMt nowsm

® P®431'28 Dynamo Mb-
ROSZCZĄ od kilku­

nastu dni w Austrii rozegrali spotkanie piłSr' 
rauhai? mIeJscowym

śh HAMBURG. ■ Lekkoatleci Nt« 
mieć zachodnich, którzy wM- 

“s'3'1’10 o mistrzowskie tytuw pięcioboju kobiet I w 
uzyska­li wiele dobrych' wyników Tv- 

h? .mistrzowski wśródkobfet 
_Domagalla, któ- 

'wyaUt — Bodensteln — wul? " 10-boju mężczyzn 
ESJ<vrOstw2 . “iobył z dobrym 
wynfldem Schlrner — 5903 pkL

W niespełna 20 dni po paryskim sukcesie 
Wojtek, Pawłowski, Suski 1 Pawlas znaleźli 
się znowu poza granicami Polski tym razem 
na ziemi belgijskiej. Międzynarodowy turniej 
w Gandawie w obsadzie 10 państw miał być 
sprawdzianem formy przed zbliżającymi się 
mistrzostwami świata w Brukseli.

Do finału doszedł Wojtek wygrywając 
wszystkie walki w pięknym stylu. W finale 
jednak czekał go trud spotkania z mistrzem 
olimpijskim i świata Gerevichem. Stoczył 
z nim dramatyczną walkę 1 prowadząc 7:6 
przegrał ostatecznie 8:7 zajmując w ogólnej 
punktacji ex aequo z Jurkiem Pawłowskim 
5 miejsce. W spotkaniu z Gerevichem zwycię­
żyła rutyna.

Już następny wyjazd, w trzy miesiące póź­
niej na mistrzostwa świata w Brukseli we 
wspomnieniach Wojtka zapisał się najdrama- 
tyczniejszymi walkami.

W stolicy Belgii szabliści polscy znaleźli 
się w tydzień po rozpoczęciu mistrzostw.

W sobotnie popołudnie publiczność belgij­
ska tłumnie zapełniła salę Palais du Midi, 
aby być świadkiem walk decydujących o wej­
ściu do finału. Podniecony gwar rozlegał się 
ze wszystkich stron. Już pierwszy mecz mię­
dzy drużyną belgijską a Polakami miał do­
starczyć nie lada emocji.

Nie pomylili się ci, którzy tak przypuszczali. 
Polacy wiedzieli, że od tego spotkania zależą 
ich dalsze losy, a z Belgią jako przeciwnikiem 
należy się bardzo liczyć.

, Spotkanie rozpoczęło się 1 Polacy zanoto­
wali pierwszy punkt dla siebie. Już następna 
walka przyniosła jednak wyrównanie. Po 
dwóch dalszych pojedynkach Wojtek 1 Jurek 
Pawłowski zdobywają dla Polski prowadze­
nie, ale już znowu tracą punkty Suski i Paw­
las. Stan meczu 3:3. Na sali podniecenie roś­
nie z minuty na minutę. Sytuacja zmienia się 
ciągle nie pozostawiając cienia nadziel dla 
żadnej ze stron. Znów przewagę mają Polacy, 
ale Belgowie przy nieustającym dopingu pu­
bliczności nie ustępują.

Wreszcie przychodzi moment, kiedy nikt 
nie Jest w stanie usiedzieć spokojnie w miej»

Nwwwo błyskają płomyki zapałek 
pkderpllwych palaczy, ktoś kray*.

i L1^1*11^ Popchnąć się bliżej do 
przodu. Wynik meczu brzml 7;7. ’

Na moment salę zalega cisza głęboka. Na 
Piąnśzy stoją czekając na znak sędziego dwaj 
mistrzowie swego kraju Zabłocki i Ballster. 
Do końca pozostały tylko dwie walki. Aby 
odnieść zwycięstwo w meczu Polacy muszą 
wygrać choć Jedną z nich. Wie o tym Wnitak1

1 Biedzących
Jednocześnie z błyskiem podniesionych Mina 

salę rozrywa potężny okrzyk dopingu. Woj- 
tek kurc7 się w sobie. Nie Jemu ma pom&> 
ten kr^yk. Mimo nadludzkich wysiłków nie 
może się skupić. Rusza do ataku.» za szybko 
jednak Belg zaczaił się Jak kot 1 raz, dwa- 

^chodzą mu pod rząd. Pro-

Na sali poruszenie nieopisane.
— B a - U - ster, B a - li . eter — przelewa 

się grzmot ludzkich głogów ponad plansza.
Grzmot ten działa na Wojtka Jak kubeł zi­

mnej wody. Mocniej zaciska dłoń na reko- 
Jeśęi ęabŁ o nie, tńk łatwo się nie podda. 
Zmienia taktykę. Przechodzi do bfeww 
zjzachowaniem należytej odległość. Koncen­
truje się i zaczyna walczyć bard» cetroźnin 
I tak jak przedtem Ballster tak teraz on punkt 
po punkcie zdobywa wyrównanie na 3:3;

U Belga widać Jakby początek załamania. 
Rozgwar na sali przydcha. Wojtek szóstym 
zmysłem wyczuwa stan Balistera i rusza pe­
wnie dp przodu. W ciągu kilku sekund wspa­
niale trafia dwukrotnie. Zwycięstwo!

Ostatnie spotkanie Pawłowskiego z Heyvaa- 
rtem Jest Już tylko formalnością. Jedyna 
w całym meczu porażka Jurka ma ma bił 
wpływu na ostateczny wynik Polska wy­
grywa stosunkiem trafień,

Jeszcze mecz z Holandią i jesteśmy w fina­
le. Ten ostatni rekord wielkich mistrzostw 
przynosi nam po dramatycznym spotkaniu ’ 
z. Francją chwalebne trzecia miejsca

(Osiny Hąg nastąpi

• KOPENHAGA. Dania wysyła na 
mistrzostwa Europy do Berna 
4 zawodników: znanego z wy- 
5n?Su. y.n^®1?88^8 Nielsena (800 I 1.500 m). Havge (3.000 
m z przeszk.), Laraena (tyczkę) 
1 Cederqulsta (młot) oraz 
oszczepnlczkę Kelsby.

Ai MOSKWA. W kolejnych spotka­
niach o mistrzostwo ZSRR w 
piłce nożnej Torpedo — Mo- 

8 Dynamo — Tbilisi 2:2 (0:2). Zenit — Le­
ningrad zwyciężył Rezerwy 
Pracy Leningrad 1:0. Spartak 
MińJk 3a“i;2^konal Spartaka

• PARYŻ. Kolarze blorący udział 
"yśefcu kolar- sram dookoła Francji — Tour 

n»HFon™S7 Pr2?Jeehall Już po-
1 uk°i5czyII Ta 

Zyyejeyc* 18 etapu z
Grenoble do Eriancon o dt 113

Przodownikiem po 18 etapach 
Jest nadal doskonały kolarz — 
Bobet (Francja) w łącznym cza­
sie — 107:59.10 przed Kuble- ■ 
rem (Szwajcaria) — 108:77 59 
U-^Krem (Szwajcaria) — 
108:16,36. 4. Malleje (Francja) 
- 108:22.52, 5. Dotto (Francja) 
— 108:25,34. 6. Ockers (Fran­
cja) — 108:27,57. '

Bogaty plon lekkoatletów Węgier

5 rekordów i zwycięstwo nad Szwecją
w konkurencjach męskich I kobiecych

SZTOKHOLM, 28.7 (tel. wł.). We 
wtorek I środę rozegrane zostało 
W Sztokholmie międzypaństwowe 
■potkanie lek)coatletyczno Szwecja 
— Węgry. Mecz zakończył się 
sukcesem Węgier 110:102 w kon­
kurencjach mężczyzn I 70:36 w ko- 
błecych. Podczas spotkania zawod­
nicy węgierscy poprawili 5 rekor- 

uharos na 1500 m, 
Mthalyfl w kuli — mężcz.. Kazi na 
800 m, peher w kuli oraz Vlah w 
oszczepie kob.),

100 m 1. Zarandl (W) 10,8, 400 
m 1. Adamik (W) 47,7, 2. Sezngta- 
II .OT 48.2- 800 m 1. Ekfeldt (S) 
1:50,6, 2. Ring (S) 1:51.0. 5.000 m 
L Kovaos (W) 14:12.2. 2. Szabo 
(W) 14:27,2. 400 m pł. 1. Erlckson 
(S) 52.6; 2. Ylander (S) 53,0; trój- 
skok i. Norman (S) 15,04, 2. Erlks- 
«m (S) 14,78; tyczka i. Homonnąy 
(W) 4,25, 2. Lundberg (S) 4,20; 
oszczep: 1. sja»tr6m (S) 73,12, 2. 
Kraaznat (W) 69,19; dysk: 1. Kllcs 
(W) 52,77, 2. Szecsenyl (W) 52,07. fen Mi,.Wwry 41A 3,1 Szwecja 
42,0; 3.000 m przeszk. 1. Sóder- 
h«rg (S) 8:53,0, 2. Rozsr.oal (W) 
SiJSA 3‘ Jssznesky (W) 9:07,8; 
10.000 m 1. Kovacs (W) 30:02,2, 2. Nllzson (Ś) 30:09,0: wzwyż: 1.

397> 31 ńolmgren (S) 
190; mloti 1. Nemeth (W) 56,37, 2.

55.20. 3. Csermak

2. Iharos (W) 3:46,0 (nowy rek. 
R,az3,a';olgyi TO 3:48.0;

w rfJP. Johanson (S) 14.9; w 1- Foeldessy (W) 7.41. 2.
(S)n 7,0.3.LkUla: 4- Nllsson 

(S) 16,20, 2. Mlhalyfl (W) 15,81
Węgier); 4x400: 1. Węgry 

3:15,4, 2. Szwecja 3:15,6.

KOBIETY
nnJ?S U.1, Gramlngerme (W) 25,5; 
aom pł; 1. GyarmatI (W) 11,7; wStoR’ (W> 48'21 <r8fc 
vS?18r)- _ 2- Almqulst (S) 45,75;

han fi 154: kula: 1. Fe!

gry 48.0/2/ Spacja 4Ś 97 . .^

■ W ńńpy z Wtorku na środa za.
slę frybuny. stadlomroUm- 

pljsklego w Sztokholmie Gaszenia 
pożaru trwało bardzo dłuzo RiS* 
5'® ej!®, by*® zalana wodą, tak że Popołudniaą Jeszcze n ® ■hosh elę zdeoy- oować na to, czy w tvm Htmh ruiwlre«3ć «SSl^W0»:

T ostatniej chwijl zdeSi 
dowano się na Ich dokOńczenlSp?,
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również ibędą w Budapeszcie

17 drużyn slarluie 
w budapeszteńskim turnieju

JEDNYM z silniejszych punk­
tów naszej młodzieżowej re­

prezentacji na XII Letnie Aka­
demickie Mistrzostwa Świata 
jest ekipa szermiercza. Wyniki 
uzyskiwane w ostatnich latach 
przez naszych szablistów, a 
szczególnie przebieg tegorocz­
nych mistrzostw świata w I uk- 
semburgu stworzyły atmosferę, 
w której nasza drużyna szer­
miercza jedzie do Budapesztu 
jako jeden z faworytów. Doty­
czy to zresztą nie tylko szabli­
stów, którzy swym poziomem 
budzą respekt nawet wśród

Groźni mogą być również Au­
striacy z Reschem i Herbem na 
czele, dużą rolę odegrać mogą 
w turnieju ponadto Francuzi | 
oraz jeśli będą startować — ; 
Włosi. :

W indywidualnym oraz dru- i 
żynowrm turnieju wjstepować;

Węgrów — ale również naszych

nasi szpadziści: Zimoch, Rydz. 
Krajewski, A. Przeżdziecki, Ja- 
roń oraz Strzyżewski, który de­
biutować będzie za granicą. Z 
czołowych szpadzistów brak w 
drużynie Czypionki i Lachow­
skiego. który na Spartakiadzie

Węgrów — ale również naszych odniósł kontuzję nózi. Szparlz.i- i 
młodych szpsdzislów, którzy tak ści nasi w spotkaniach z mlody- 
świetnie zaprezentowali się w ■ mi reprezentantami 17 państw 
Luksemburgu. j będą mieli za zadanie udowod-

Na zakończenie uroczystości zamknięcia Spartakiady bawiący ,w Warszawie gimnastycy radzieccy oklaskiwani gorąco, przezrozentuzjazmowaną publiczność.dali pokaz swego wspaniałego 
kunsztu, wykonując ćwiczenia na przyrządach oraz układy dowolne pod akompaniament mu-zyczny. Na naszych zdjęciach od lewej: Charltonow wykonuje „krzyż" na kółkach, mistrzyni 

olimpijska Boczarowa na rów-noważnl, Muratów na drążku i Boczarowa w trudnym „szpagacie" na górnej żerdzi poręczy .

Szermierka jest najnezniej. o- ■ lch, rewe!ac’
bok „królowej sportu" - lekko- | w. Luksemburgu me była zje- 
atletvki. obsadzoną dyscypliną ! liskiem przejsoowym ani 
tegorocznych mistrzostw akade- | Przypadkowym, > ze: są obok 
mickich. Do komitetu orgamza-l^abhstow drugim sdnym punk- 
cyjnego mistrzostw w Budape- ‘em naszej szermierk. Zadanie 
szcie wpłynęły zgłoszenia 17 oczywiście będzie nie łatwe, 
państw, które wystawiają swe Groźni będą w Budapeszcie dla 
reprezentacje w szermierce Pniaków szczególnie szpadzisci 
Jest to liczba imponująca, tym "’loscy Związku Radzieckiego 
bardzie) jeżeli weźmie się pod ^az Węgrzy, którzy obok trzech 
uwagę, że w mislrzostwach I zawodników nieznanych wy-

1949 r, — Stawczyk 21,2 ♦ 1951 r. Sidło 66,38 ♦ 1954 r. 9 Tabele 10 najlepszych
wyników lekkoatletycznych 1954 r.

Konkurencje męskie

Trzy slupy milowe naszej lekkoatletyki
świata w Luksembuigu starto­
wało niewiele ponad 20 repre­
zentacji państwowych.

Ta wielka Ilość zgłoszeń do 
Budapesztu dowodzi równocze­
śnie stale rosnącej popularno­
ści konkurencji szermierczych 
na święcie — oraz dążności do 
podnoszenia poziomu tej na­
prawdę atrakcyjnej dyscypliny 
sportu. Mistrzostwa akademic­
kie w Budapeszcie będą prze­
glądem młodzieżowe.) czołówki 
światowej. Konkurencja będzie 
więc silna I należy oczekiwać 
wysokiego poziomu walk we 
wszystkich broniach.

Nie znana jest nam bliżej 
imienna lista zgłoszeń, z której 
moglibyśmy poznać przeciwni­
ków dla naszych reprezentan­
tów, ale sama zapowiedź star­
tu licznej ekipy węgierskiej, Au­
striaków, Belgów. Francuzów. 
Włochów, Niemców, oraz szer­
mierzy Związku Radzieckiego 
zapowiada na budapeszteńskich 
planszach nie lada emocje.

Dla szablistów, zarówno w 
konkurencji indywidualnej jak 
i drużynowej najgroźniejszymi 
przeciwnikami będą niewątpli­
wie młodzi reprezentanci Wę­
gier oraz znani z marcowego 
występu w Warszawie szermie-

stawiają szpadzistów tej klasy 
co Nagy, Mosicy ot az zeszło-
roczny mistrz świata 
victs.

Sako-

Wyników naszych szermierzy 
z Budapesztu oczekiwać będzie­
my z niecierpliwością. Każdy 
start naszej młodzieżowej czo­
łówki ma duże znaczenie, tym 
bardziej, że do Igrzysk Olimpij­
skich, nie jest już tak daleko, 
jak pozornie mogłoby się wy­
dawać.

W Budapeszcie reprezentowa­
ni będziemy tylko przez szabli­
stów i szpadzistów. Turniej szer­
mierczy na II Spartakiadzie po­
twierdził opinię o słabym pozio­
mie naszego floretu, który nie 
reprezenluie jeszcze poziomu, z
jakim moglibyśmy na
sukcesy , za granicą. Należy jed­
nak żałować, że przv ustalaniu 
ekipy pominięto dziewczęta. Na­
sze młode florecistki umieją je­
szcze wprawdzie n-ewieie, ale 
kto wie, czy taki międzyna­
rodowy egzamin nie okazał 
b.v się dla nich bardzo skuteczny. 
Ókazja została pominięta, a 
przecież właśnie z takich oka­
zji trzeba korzystać, leżeli nasz 
floret żeński i męski ma się 
czegoś nauczyć I w ogóle kie­
dyś wyjść z impasu.

A oto jak się przedstawia

KIEDY i sierpnia 1949 r., w 
czasie meczu lekkoatletycz­

nego Polska—Rumunia oklaski­
waliśmy w Warszawie za piękny 
bieg i zwycięstwo Zdobysława 
Stawczyka, nikt chyoa nie my- 
ślał, że na podium zwycięzców 
stoi pierwszy z naszych lekko­
atletów, który po wojnie osią­
gnie wynik klasy światowej.

W trzy tygodnie po tym me­
czu na stadionie Eloere w Bu­
dapeszcie najlepsi lekkoatleci — 
studenci stanęli do walki o ty­
tuły akademickich mistrzów 
świata. Nasza reprezentacja nie 
była zbyt silna. Odpowiadała 
zresztą ówczesnemu poziomowi 
polskiej lekkoatłetyKi-, która do­
piero stawiała pierwsze kroki 
na drodze do wielkich osiągnięć 
Z Polaków liczyliśmy wtedy 
tylko na Adamczyka — mają­
cego w skoku w dal najlepszy 
wynik w Europie.

Adamczyk nie zawiódł. Wy­
kazał on wielką ambicję. Mimo, 
że rozbieg mu nie wychodził, 
nie zrezygnował z walki o zwy­
cięstwo do ostatniej kolejki sko­
ków i w niej właśnie zapewnił 
sobie tytuł akademickiego mi­
strza świata wynikiem 727. Nie

I Adamczyk jednak 
najwięcej radości

i lekkoatletyki w F 
to Stawczyk.

pizysporzył Berlinie w lekkoatletyce zdo- 
miłośnikom 1 byliśmj’ już 10 medali, co w po- 
Isce. Zrobił równaniu z 4 z Budapesztu jest

W BUDAPESZCIE NARODZIŁ SIĘ NOWY REKORD

in.
świetni szabliści młodego

indywi-

5.8
6.8

rze ZSRR. Przeciwnikami 
lockiego, Pawłowskiego, 
szewskiego, Twardokensa 
Piątkowskiego, będą ze

2.8
3.8

szabla 
szabla 
szpada 
szpada

drużynowa, 
indywidualna, 
drużynowa, 
indywidualna.

XII Let- 
Mistrzo-

floret kobiet drużynowy, 
floret kobiet Indywidualny.

ny węgierskiej druzvno-

I tak bywa czasami. W czasie spartakiadowego spotkania we Horccie kobiet

Zab- Ku- 
oraz 
stro- 

tak 
poko-

lenia jak Magay, Kercstcs, Ha- 
mori, Orley, Mcndelrnyi i Go- 
bor. a więc szabliści, którzy na 
arenie międzynarodowej odnie­
śli juz szereg sukcesów l z co­
raz większym powodzeniem na­
stępują na piętv swvm ^tar- 
szym kolegom, mistrzom świata.

program szermierki na 
nich Akademickich 
stwach Świata:

31.7 floret mężczyzn 
wy.

1.8 floret męzczyzn 
dualny,

. . . . . . ■ skich.Konkurencja w sprintach by- j 
la w Budapeszcie silna. Na star- I 
cic stanęli czołowi zawodnicy j 
Związku Radzieckiego, Węgier, i 
Czechosłowacji, Francji. Zawod­
nicy reprezentowali tak wyrów- | 
naną klasę, że w biegu na 100 ■ 
m pierwszych pięciu uzyskało 
wynik — 10.9 i dopiero fotoko­
mórka zadecydowała o kolej- : 
ności. Nie osiągnęliśmy tu po- ‘ 
ważniejszego sukcesu. Stawczyk ’ 
byt na mecie trzeci. Nię bardzo i 
też w kraju liczono na lepszą 
lokatę w biegu na 200 m. Tym­
czasem już przedbiegi przynio- | 
sly niespodziankę wielkiego ka- ; 
libru. Stawczyk osiągnął w ied- 
nym z nich — 21.6. ustanawia­
jąc tym rekord Polski. To ied- 
nak nie wszystko. Następnego 
dnia, w finale Stawczyk znów 
poprawia swój rekord o 0.4 sek. 
i po wspaniałym biegu osiąga 
21.2. pokonując zawodników tej 
miary co Czechosłowak Horcic. 
Francuzi Camus i Guillon, Wę­
grzy Goldovanyi i Szebeni.

Stawczyk i Adamczyk, zdoby­
wając tytuły mistrzowskie uzy­
skali największe sukcesy 1 o 
tych sukcesach pamięta się do 
dziś. W Budapeszcie było jed­
nak wielu innych bohaterów.

Wystarczy .przypomnieć choć­
by skoczka Brzozowskiego. Za­
jął on co prawda ..tylko" czwar­
te miejsce. Skoczył 185, ale 
w=ród pokonanych przez niego

I znaczn.ym polepszeniem lokaty. 
I Tym bardziej, że poziom mi- 
j strzostw berlińskich był znacz- 
• nie wyższy od budapeszteń-

sem radzieckiego biegacza Mo- 
doja, który tylko o 0,2 sek. wy­
przedził Korbana (1:54.4).

Duże sukcesy odnieśli nasi 
sprinterzy. W tak silnej konku­
rencji jaka była w BeHinie dwa 
brązowe medale — Stawczyka 
i Kiszki to poważne osiągnię­
cie. Na 100 i 200 m wygrał bę­
dący wówczas w swej najwyż­
szej formie Suchariew. Na 100 
m .szybszy .od Kiszki byl, jesz­
cze Sanadze, a na 200 m od 
Stawczyka —. Bułgar. Kolew. 
Najlepsze wyniki nie padły jed­
nak w finałach. W jednym z 
przedbiegów na 100 m. w któ­
rym startowali obaj Polacy — 
Kiszka i Stawczyk, piąty na 
mecie miał 10,6. Tym piątym 
był właśnie Stawczyk i nie za­
kwalifikował się do finału. Kisz­
ka miał w tym półfinale 10.5.

Brązowe medale zdobyli rów­
nież Weinberg w trójskpku, 
przegrywając ze Szczerbakowem 
i Fristerem (NRD) (Weinberg 
miał, wtedy 14,59) sztafeta 
4x400 m. W sztafecie tej, która 
przegrała tylko z reprezentacja­
mi ZSRR i Węgier biegli: Mach, 
Lipski, Buhl i Koróan, ustana­
wiając rekord Polski — 3:17,2.

1. FCtterer. Niemcy 
Sanadze,' ZSHR

3. Ignatiew, ZSRR 
Kraus. Niemcy 
Haas. Niemcy 
SaaL Holandia 
Kolew, BułgariaS. Stawczyk, Polska

10.4 
10.4
10.5 
10.5

-10.5 
10.5 
10.5

3000 M Z PRZESZKODAMI

:□ E. Franrknwiak

Schmidt, Polska 1
oraz dalszych U biegaczy. '

2H M
1. Ignatiew, ZSRR2. Kraus, Niemcy3. FUtterer, Niemcy4. Sbenton, Anglia Ellis, Anglia Haas, Niemcy7. Adamik, Węgry8. Stawczyk. Polska Baranowski, Polska 

oraa 7 dalszych biegaczy

1. Ignatiew. ZSRR3. Haas, Niemcy
3. Adamik, Węgry 

Ulzheimer, Niemcy
5. HeUsten. Finlandia
6. Branstrom, Szwecja7. Mach, Polska 

Johnson, Anglia 
Glist, Niemcy

10. Steger, Szwajcaria

MO M
Ł Nielsen, Dania
2. Boysen, Norwegia
3. Stracke, Niemcy4. Jungwirth, CSR
5. Ulzhheimer, Niemcy 

Bakos, Węgry7. Johnson, Anglia 
Damers, Niemcy 
Barkanyl, Węgry

10. Agejew, ZSRR

10.6

21.4

21.7
21.7

46.9 
47.3

1:48.1

1:49.9
1:49.9
1:50.2
1:50.2
1:50.4

1. Rinteenpaa, Finlandia
2. Karvonen. Finla;-,d‘a
3. Kuzczawow, ZSRR
4. Jeszensky, Węgrv
5. Marulin, ZSHR "
6. Rozsnyol, Węgry
7. Sałtykow. ZSRR8. Chromik, Polska
9. Sobolew, ZSRR

10. Larsen, Norwegia

W DAŁ
L Foeldessy, Węgry3. MartŁnek, CSR3. Wilmshurst, Anglia4. Richter, Niemcy5. Ratajczak, Polska
6. Grigoriew, ZSRR 

Fikejz, CSR
t. Szczerbakow, ZSRR9. Iwański, Polska

10. Ural, Turcja 
Bieser, Niemcy 
Jobst, Niemcy ,

WZWYŻ
1. Nilsson, Szwecja
2. Soeter, Rumunia
3. Thiam, Francja
4. Holmgren, Szwecja
5. Wells, Anglia 

Savcinsky, CSR 
Kovar, CSR 
Stepanow, ZSRR9. Lewandowski, Polska

10. Dimitrijevic, Jugosławia

TROJSKOK
1.Szczerbakow, ZSRR
2. Hehak. CSR
3. Lehto, Finlandia
4. Weinberg. Polska
5. Tierkiel. ZSRR
6. WilmshursL Anglia
7. Gizelewski, Polska
8. Portman, Szwajcaria
9. Dementiew, ZSRR 

Abramów, ZSRR

3:49.4
8:50.6

8:58.8
8:59.4

743739737
738

734
732
729

210 
203 
201 
199 
198
198 
198
198 
197
196

15.23
15.23 
15^7

List do Heifahc/I

Zbliża się druga rocznica od 
wyjazdu naszej reprezentacji 
na Igrzyska Olimpijskie do Hel­
sinek. W skład ekipy wchodzi­
ła również i drużyna hokeja na

Odnosiło się jednak wówczas

żyn. Dalej, rozegrano dwa me-1 miejscu. Sklasyfikowanie nas 
cze międzynarodowe z NRD o- na tej pozycji samo mówi, że 
raz zorganizowano tui niej z u- winniśmy włożyć duży wkład w
działem drużyn NRD. Austrii i । przygotowanie drużrny repre- 
dwóch krajowych, w którym i zentacyjnej, która wynikami na 
zwyciężyła Spójnia. Foktem jest. Olimpiadzie wywalczyła sobie 
że powstało również kilka no- j mielce w czołówce europejskiej. 

; wych drużyn, w tym np. CWKS Najwyższy czas przystąpić do

i zentacyjnej, 
Olimpiadzie

! mielce w cz
wrażenie, że drużyna hokejowa i wych drużyn, w tym np. CWKS Najwi..^ ."“T" . -
wyjeżdża na Igrzyska że tak Wrocław — dziś przodownik ligi, przygotowań drużyny, tym wię;
powiem lako uzupełnienie eki- Ale z drugiej strony drużyny j ccj. że mistrzostwa mają byc
py olimpijskiej, gdyż przed ' nowo powstałe i już istniejące rozgrywane nowym rodzajem

. . i !«♦ a ■» c V111 & r-^ n i o wal- i ntlcalr myniSCVCn R1P Otl UZVWa-igrzyskami rozpisywano się sze- | 
roko o przygotowaniach i moż­
liwościach wszystkich dyscyplin 
sportu, zapominając prawie o 
hokeju. Naturalnie jak zwykle 
najwięcej uwagi poświęcało się 
piłce nożnej.

W trakcie rozgrywek okazało 
się jednak, że nasi hokeiści, na 
których nikt nie liczył, na dwa­
naście państw, biorących udział 
w rozgrywkach, zdobyli zasz­
czytne, punktowane VI miejsce.

Po tym sukcesie oraz po wy­
znaczeniu A. Flinika do repre­
zentacji Europy przeciw In-

i od dwu lat bezskutecznie wał-j piłek, różniących się od używa- 
czyły (i walczą) z trudnościami nych przez nasze drużyny w 

...”- - ---- ra kra. i>t<aiii Hlntoon nslara Rnrawaw sprzęcie, a zwłaszcza z bra­
kiem piłek i lasek. Z braku
sprzętu bardzo często drużyny 
nawet i I ligowe ograniczają

kraju. ' dlatego palącą sprawą 
jest sprowadzenie tych piłek, i 
umożliwienie czołówce trenowa-
nia nimi.

Najwyższy również czas abytreningi, rezerwując sprzęt tyl- .—
ko na mecze mistrzowskie. Ob-1 sprawa sprzętu hokejowego, o- 
niża to poziom drużyn i przy-1 pieki nad kadrą narodową i u- 
czynia się do ich „wymierania", i masowieniem hokeja znalazły 
Np. w woj. bydgoskim, gdzie właściwy i konkretny oddźwięk 
w samej Bydgoszczy jeszcze w u władz sportowych, aby nasza 
roku ubiegłym istniały czmry ! prasa i radio przestały trakto-

diom, zrobiło się głośniej w 
prasie i radio o hokeju na tra­
wie. Były sprawozdania z me­
czów, zdjęcia, zapewnienia o 
opiece, o mającym nastąpić roz­
woju i umasowieniu hokeja na 
trawie.

Minęły prawie dwa lata. War­
to dziś zastanowić się i podsu­
mować to co zostało rzeczywi­
ście zrobione w tym kierunku.

Krokiem naprzód było nie­

drużyny poszczególnych zrze- wać hokej na trawie po maco- 
szeń, w tym roku istnieje "prak- ' szem lecz poświęciły tej gałę- 
tycznie tylko jedna drużyna. | zi sportu tyle uwagi, na ile 

Bezpośrednio po Olimpiadzie l swoimi osiągnięciami na to za­
mówiło się o rozpoczęciu dlu- służyła.
gofaiowych przygotowań druży- | Wówczas będziemy mogli po­
ny reprezentacyjnej do mi- l wiedzieć, że to co było deklaro- 

~ które mają j wane po Igrzyskach Olimpij-
pażdzierniku skich. doczekało się po dwóch

strzostw Europy, 
być rozegrane w 
1954 w Belgii. Obiektywnie i latach realizacji

znaleźli się m. in. Thiam Papa ! _ x . . . . . , , .
Galio - rekordzista Francji ?s
(203) i trzeci w tym roku sko-1 4X100 m kobiet biegła
' i Basia Lerczakowna, którą wi-

p,.-,,.nnrnniJó worfn również ’ Izimy na zdjęciu w momencie 
Przypomnieć warto również,. •' .

że właśnie w Budapeszcie Mach 
po raz pierwszy przebiegł 400 m 
poniżej 50 sek., uzyskując w 
przedbiegu 49,7, a w finale zaj­
mując czwarte miejsce.

Do sukcesów naszych trzeba 
jeszcze dołączyć zwycięstwo 
Statkiewicza nad najlepszym 
ówczesnym ROO-metrowcem ra­
dzieckim Czewgunem Siatkie­
wicz zajął w biegu na 800 m 
wprawdzie dopiero piąte miejs 
sce. ale był to jego pierwszy

Na dziwnym trochę dystansie 
rozgrywana była sztafeta. Skła­
dały się na nią odzinki 800 m, 
400 m. i 2 x 200 rn. Tu repre-
zentacja nasza Siatkiewicz,
Mach. Buhl i Stawczyk zajęła 
trzecie miejsce. Pokonała ona 
Węgrów i Czechosłowację, a
przegrała tylko z Francją 
ZSRR. i

Niewiele sukcesów przyniosły I

przerywania taśmy
CAF — fot. St. Wduwiuskl

Janusz Sidło pierwszy poważ- 
-iy sukces odniósł na miesiąc 
przed mistrzostwami w Be: li­
lie. Zwyciężył wtedy w Mo- 
:kwie w trójmeczu Polska — 
ZSRR — Rumunia. Ze swymi 
przeciwnikami z Moskwy zmie­
rzył się po raz drugi na stadio­
nie im. Waltera Ulbnchta. I iym 
razem wykazał swą przewagę, 
zwyciężając pewnie dobrym wy­
nikiem 66.38. Drugi był Kap- 
tiuch (ZSRR), a trzeci i tu znów 
niespodzianka — Garncarczyk. 
I tak jak o Stawczyku i w o- 
,-'óle o polskiej lekkoatletyce po­
wojennej zaczęto w Europie 
mówić po budapeszteńskich wy­
nikach Stawczyka, tak o Sidle 
zaczęło być głośno w Europie

OTARLI SIĘ O GRANICĘ 
15 MINUT

Warto tu przypomnieć, że w 
czasie Igrzyśk berlińskich po 
raz pierwszy - po wojnie polscy 
długodystansowcy poważnie 
zbliżyli się do granicy 15 min. 
na 5000 m. Zrobił to Lewicki, 
który w finale tej konkurencji 
zajął 6 miejsce z wynikiem 
15:00.8.

Spośród naszych reprezentan­
tek najlepiej spisała się Kuź­
micka, sprawiając nie lada nie­
spodziankę, zarówno swą loka­
tą — 4 miejsce w finale,- jak 
i wynikiem — 12,3.

Niesposób napisać o wszyst­
kich naszych wynikach, uzyska­
nych w Akademickich Mistrzo­
stwach Świata. Możemy tylko 
powiedzieć, że każdorazowy start 
naszych lekkoatletów w tej 
pięknej Imprezie przynosił nie 
tylko rekordy Polski, ale przy­
czyniał się do polepszenia wie­
lu rekordów życiowych naszych 
zawodników, przyczyniał się do 
wzrostu poziomu całej naszej 
lekkoatletyki. J. Samulskł

»d czasu jego zwycięstwa w Ber-

Drugim, podwójnym sukce-
nam występy zawodniczek. W , -em naszych zawodników był
skoku w dal Gburkówna zaję­
ła wynikiem 530 siódme miej­
sce. Milą niespodziankę spra­
wiła wtedy tylko C'eślikówna 
(dziś Minnicka), która jako 
pierwsza nasza zawodniczka po 
wojnie uzyskała na 200 m wy­
nik poniżej 26 sek. Rezultat

skok o tyczce. Nie zdobyliśmy 
iu wprawdzie tytułu mistrzow­
skiego, ale Adamczyk i Ważny 
wykazali bardzo donią formę, 
ustępując tylko akademickiemu 
mistrzowi świata Brażnikowi,
który uzyskał 420. Obaj 
mieli po 410. zajmując

25.7 dał jej czwarte miejsce w i j trzecie miejsce, 
finale, a w przedbiegu miała '
już 25.6.

Tytuł wicemistrzowski

Polacy 
drugie

zdoby-

W BERLINIE 10 MEDALI
Dwa lata po Budapeszcie znów 

najlepsi studenci sportowcy 
spotkali się w bezpośredniej 
walce na bieżniach, skoczniach 
i rzutniach Berlina. Igrzyska 
berlińskie wypadły już w okre-
sie, gdy nasza lekkoatletyka
weszła na właściwą drogę roz­
woju. Nie osiągnęła ona jeszcze 
wielkich rezultatów, ale sta­
le posuwała się naprzód. W

' la jeszcze sztafeta 4x100 m, któ- 
' ra biegła w składzie Stawczyk, 
Lipski, Buhl i Kiszka, pokonu­
jąc Węgrów i CSR. Szybsi od 
Polaków byli tylko reprezentan­
ci ZSRR, a nasz zespół wyni­
kiem swym 41,7 ustanowił re­
kord Polski pobity dopiero w 
ubiegłą niedzielę na Stadionie 
WP.

Piękną walkę na ostatnich 
metrach stoczyli w biegu na 800 
m najlepsi średniodystansowcy. 
Wałka ta zakończyła się sukce-

Kiszka (CRZZ) kończy w dzielę w . rekordowym czasie

W Berlinie

nie*
sztafetę 4X100 m

CAF — fot. SL Wdowlftsld

kolarze zdobyli srebrny medal
17 OLARSTWO nasze będzie repre- 
*» zentowane w Budapeszcie na 
Akademickich Mistrzostwach Świa­
ta przez czwórkę szosowców: Kró­
lak. Grabowski, Chwlendacz I Wi­
śniewski. Polacy będą startowali 
w wyścigu długości 150 km na tra-

stwierdzić trzeba, że do chwili ' «cyplina sportu, jaką jest hokej 
obecnej żadnych specjalnych ' na trawie, została skierowanaobecnej żadnych specjalnych i na
przygotowań nie poczyniono, a • na 
tymczasem do mistrzostw Euro- i 
py pozostało zaledwie 2 miesią- j
ce.j. Wśród 10 państw zgłoszo-1 

ćch do mistrzostw Polska zo-!wątpliwie powołanie I ligi ho- nych do mistrzostw Polska zo- 
kejowej, składającej się z 8 dru- stała " “i“t“stała

o misirzosiw roisKa zo- 
umieszczona na piątym |

. ______ ; sle ó obwodzie zamkniętym. Wv-
nlekna riv- 1 odbędzie sle w konkurencji 
P. / , . Indywidualne! I drużynowej: w

właściwe tory rozwoju.

Maciaszczyk Klemens
Członek Prezydium 
Sekcji Hokeja na Trawie 
WKKF Bydgoszcz

nui» wiuuorivj t ui u^iiuwcj, W 
drużynowe! brany bodzie pod u- 
wagę czas trzech najlepszvch za­
wodników na mecie z każdego ze­
społu.

Debiutantem w reprezentacji Jest 
Wiśniewski, zwycięzca dwóch eta-
pów w wyśclcu Dookoła Warmii f 
Mazur. Czwórka nasza Jest wyrów* 
nana I powiną kandydować do czo* 

towego miejsca w konkurencji ze*

A teraz?
-potowej 1 dobrych lokat w konku­
rencji indywidualnej.

Przed trzema laty na XI Akade­
mickich Mistrzostwach Świata w 
Berlinie szosowcy nasi wywalczyli 
srebrny medal w wyścigu druży­
nowym na 115 km po dramatycz­
nym pojedynku zo zwycięską dru­
żyną NHD. Szóstka nasza starto­
wała wówczas w składzie: Królak, 
Wilczewski, Czyż, Gabrych, Llsz- 
klewlcz 1 Sałyga. Na półmetku ze­
spół nasz (bez Czyża, który miał 
defekt), prowadził w wyścigu

z przewagą S minut nad CSR oraz 
3 minut nad Węgrami I Rumunią. 
Od najgroźniejszego zespołu NRD 
dzieliło Polaków tylko 40 sekund. 
Na 75 km .zespół nasz zmalał do 
czterech zawodników, bowiem od-
padł kontuzjowany Sałyga. • Nieda­
leko przed metą miał defekt Ltez* 
kiowlc^. pozostała trójka: Królak. 
Wilczewski I Gabrych, muslala 
czekać na Llszkiewleza, bowiem na 
męcie brany jbył ,pod uwagę czas 
czterech kolarzy; Defekt Ltszkle* 
wlezą zepchnął nasz zespół na dru­
gie mlejBCBi , ■ r

W konkurencji indywidualnej na 
ItS km najlepezy i Polaków bvł 
Gabrych, który uplasował się na 
mecie w grupie aa 10—15 miej- 
8CUi M

1500 M
1. Bannlster, Anglia
2. Nielsen, Dania
3. CHataway, Anglia
4. Boysen, Norwegia i. Johansson, Finlandia 
' Jungwirth, CSR
7. Iharos, Węgry
8. Rozsavolgyi, Węgry
9. Dohrow, Niemcy

10. Zvolensky, CSR

3000 M
1. Zatopek, CSR
2. Knvaes, Węgry
3. Gude, Niemcy4. Hanswyck, Belgia
5. Kuc, ZSRR
6. Garay, Węgry
7. Taipaie, Finlandia
8. Schade, Niemcy
9. Szabo, Węgry10. Chromik, Polska

10.000 M
1. Zatopek. CSR
2. Kovacs, Węgry
3. Basałajew, ZSRR4. Iwanow, ZSRR5. Ożóg, Polska
8. Jubasz, Węgry7. Mlecznikowskl, Polska
8. Rinteenpaa, Finlandia 
0. Mimoun, Francja

10. Gude, Niemcy

HO M PŁ.
1. Lorger, Jugosławia
3. Bułańczyk, ZSRR 

Olsen, Norwegia 
Kost; Szwajcaria 
Opriś, Rumunia

6. Smolinsky, Niemcy 
Roudnitska, ~ Francja 
Hlgham, Anglia 
Donen, Francja 
Hlldreth. ■ Anglia 
Krul, CSR 
Kruscow, ZSRR

400 M PŁ.
1. LItujew. ZSRR
2. Julin, ZSRR
3. Savel, Rumunia 

Cury, Francja5. Lombos. Węgry6. Ulzhelmer, Niemcy
7. Kost, Szwajcaria
8. Lippay, Węgry
9. Bart, Francja

10. Mildh. Finlandia

14.87
14.86 
14-85

3:43.0

3:46.0
3:46.2

3:45.6

13:57.2
14:08.2

14:13.8

28:54.2 
29:09.0 
29:45.4 
29:45.6
30:01.4 
30:02.2
30:07.0 
30:098 
30:12.8 
30:17.4

50.9
514

52.2
52.5
62.6
32.9 
S3.0
53.1

TYCZKA
1. Lundberg, Szwecja
2. Albow. ZSRR3. Adamczyk, Polska4. Landstroem, Finlandia

437
436

5. Czernobaj, ZSRR 
Brażnik, ZSRR 
Bułatów, ZSRR. 
Roumbanius, Grecja 
Sillon, Francja

10. Elliot, Anglia 
Homonnay, Węgry

KUŁA
1. Skobla, CSR
2. Grigałka, ZSRR
3. Nilsson, Szwecja 

Savidge, Anglia5. Upp, ZSRR
6. Heinaste, ZSRR
7. Owsepian, ZSRR
8. Pirts, ZSRR
9. Fiedorów, ZSRR

10. Kalina, CSR

DYSK
1. Klics, Węgry
2. Consolini, Włochy
3. Nilsson, Szwecja4. Szecsenyi, Węgry
5. Rosendahl, Niemcy
6. Grigałka, ZSRR
7. Merta, CSR
8. Zubcow, ZSRR
9. Heinaste, ZSRR

10. Phaorah. Anglia
OSZCZEP

L Sidło. Polska
2. Hyytiainen. Finlandia
3. Kuźniecow, ZSRR
4. Nikkinen. Finlandia
5. Danlelsen, Norwegia
6. Cybulenko, ZSRR
7. Kauhanen. Finlandia
8. Wshnan, ZSRR
9. Koschel. Niemcy

10. Leppanen. Finlandia

1. Csermak, Węgry
2. Kriwonosow. ZSRR
3. Strandli. Norwegia
4. Nienaszew, ZSRR
5. Gubljan, Jugosławia
6. Małek, CSR
7. Dadak, CSR
8. Morozow. ZSRR
9. Storch. Niemcy

10. Maca, CSR

Konkurencje kobiece
100 M

1. Turowai ZSHR
2. Krepkina, ZSRR 

Kałasznikowa. ZSRR 
Stubnick. Niemcy

' Neszmelyl. Węgry
6. Itkiiia, ZSRR
7. Dwaliszwill. ZSRR 

Kazancewa, ZSRR 
oraz 5 dalszych biegaczek

200 M
1. Dwaliszwill. ZSRR 

Stubnick. Niemcy 
Turowa. ZSRR 
Krepkina. ZSRR 
Kuzniecowa, ZSRR 
Kolarova, Bułgaria 
Claussner, Niemcy 
Jólinston, Anglia 
Itkina, ZSRR 
Donath, Niemcy 
Koszelewa, ZSRR

400 M

V/ DAL
l. Dwaliszwi!; ZSHR

3. Duńska, Polska
4. Winogradowa, ZSRR
5. Kusion, Polska
6. Fisch. Niemcy
7. Siubnick, Niemcv
8. Ilwicka, Polska '

10.
24.3

24.a

24.9
24.9
24.9
25.0
25.0

2.

Desforges. Anglia 
Gyarmati. Węgry

WZWYŻ
Czudlna. ZSRR 
Modraehova. CSR 
Balasz. Rumunia 
Kossowa. ZSRR
Tyler. Anglia 
Peironne. Francja

7. Aiglova, CSR 
Laborie, Francja

9.
10.

Otkalenko, ZSRR 
Sołopawa. ZSRR 
Spilrnowa, ZSRR 
Kazi, Wegrv 
Bystrowa, ZSRR 

6. -Mullerova. CSR

55.5
55.7
56.9

2.

Lerwill.' Anglia 
Preuss. Niemcy

KULA
Tvszktewlcz ZSRR 
Zybina. ZSRR

5.

9.
Czernoszczek, ZSRR 
Piętrowa, ZSRR 
Siemionowa, ZSRR 
Szulc. Polska 
Wawrzynek, Polska

800 M
Laether. Anglia 
Otkalenko, ZSRR 
Oliver, Anglia

4. Bali, Anglia 
5. Cżernoszczek, ZSRR 
- hazl- Węgry 
7. Donath, ?%Iemcy 
8 Swaley, Anglia 
9. Łysenko. ZSRR

10. Loakes, Anglia

2.
3.

57.6

58.0

58.2
58.2
58.2

2:08.2 
2:08.8 
2:J0.6 
2:10.9

2:11.6

80 M PŁ.
1. Gołubnlczaja, ZSRR
2. Gurlcz, ZSRR.
3. Aleksandrowa. ZSRR 

L .Holandia
. /Gyarmati,. Węgry 

Łpbyncewa, ZSRR
7. Bielan, Pilska 

Duńska, Polska 
prpż 5 dalszych biegaczek

05099124

3. Dojnikowa. ZSRR
4. Kużnlecowa. ZSRR
5. Werner. Niemcy
6. Maremaa. ZSRR
7. Biderman, Niemcy
8. Andrejewa. ZSRR
9. Tlszlorova, CS II 

Goi-czakowa. ZSHR
DYSK

1. Arzumanowa. ZSRR
2, Dumbadze, ZSRR
3, Zybina.. ZSRR
4, Wierchoszanska. ZSRR
S. Blegllakowa, ZSRR
6. Werner. Niemcy
7. Sonneck, Niemcy
8. Mertova. CSR
9. Prokofiewa ZSRR

10. Mmollu. Rumunia 
OSZCZEP

t. Konialewa, ZSRR
2. Zatopkova, CSR
3. Czudlna, ZSRR
4. Roulajd, ZSHR
5. Alovleer, ZSRR
6. Gorczakowa. ZSRR
7. Kruger. Niemcy
8. Vlgli, Węgry
9. Schónebeck. Niemcy

10. Maremaa. ZSRS

430
430
430
430
430
426
426

17.20
15.87
16.87
16.55
16.39
16.20
16.02
15.95
15.88

54.54

51.28
50.0
59.65 
50-53

79.03
78.98
78.19
77.50

73.32

70.98
70.81

61.39

60.80
59.25
59.10
58.31
53.16
58.07

599
595
593
592
536
584
583

107

IGO 
160 
160 
158
158

157

15.34
14.91
14.86
14.58

1*1*06 
14.06

49.85
48.04
48.52
47.39

46.10
45.93
45.19
44.90
44.85

55.11 
4D.80 
49.79 
49.53 
48.96 
48.66 
48.60 
48.00 
46.56 
40.20


